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W niedzielę wybory. Wielu zada sobie pytanie: 1sc czy nie i śc głoso­
wać. My pójdziemy. Wybór w naszym okręgu jest duży: 97 kandydatów na 
posłów i 14 na senatorów. Czym się kierować przy stawianiu „krzyżyka"? 
Najlepiej wiedzą o kandydacie i programie jego partii. Po krytycznym odsia­
niu plew od ziarna. W potoku obietnic, pustosłowiu i demagogii, które nas 
zewsząd zalały , nie jest to łatwe . Być może usłyszymy zarzut, że powinni­
śmy w tym, jako pismo, pomóc. Uznajemy jednak zasadę: rolą niezależnego 
dziennikarstwa jest rzetelna informacja i polityczna bezstronność. Dlatego 
wszelkie materiały przedwyborcze, które ukazały się w „Kontaktach" po 15 
sierpnia, zostały zlecone, przygotowane i opłacone przez komitety wyborcze 
lub samych zainteresowanych. (Dochód z ogłoszenia wykupionego przez 
kandydata na posła, Józefa Hałkę, przeznaczamy na prowadzony przez 
Niego Dom Pomocy Społecznej w Kozarzach pod Ciechanowcem.) 

Przed podjęciem ostatecznej decyzji: na kogo głosować, W?rto pamiętać, 
że doradcy mogą mieć zupełnie inny, od naszego, interes. Ze najlepszym 
doradcą jest własne rozeznanie, własny rozum i własne sumienie. 

BOCHEN C HLEBA z tegorocznego 
·1.iarna i wiele innych darów otn:)•mal bi­
skup Juliusz Paetz od starostów doż1nek 
diecezjaln)·ch. Danuty Zalewskiej ze Sred­
nic) Pawlowięt i R)·szarda Godowskiego z 
C.r.erwina oraz delegacji wszystkich parafii 
rliecezji. Święto dziękczynienia za plony 
odb)·lo s i ę przy kościele Miłosierdzia Bo­
żego w Łomiy. Udzia ł wzięły w nim władze 
diece1ji. administracyjne województw lom­
i.yrlskiego i ostroh;ckiego oraz Ośrodki 

Ournrlztwa Rolni czego z Szepietowa i 
u~tro l i;ki. które przygotowały wokół ko­
ścioła W)'Sl awę wszystkiego, co może w 
tym regionie urod1:ić ziemia. (Za tydzień 
fotoreportaż. ) 

NIE USZANOWAŁO REUGUNEGO 
CHARAKTERU ut·oczystości dziękczynie­
nia za plony kilka ugrupowań politycznych 
i koa l il~i "Jborcz.1ch. Ulotki rozdawali 
wiernym ln1di. wtykali za wycieraczki 
ich samochorlów zwolennicy: KPN, PSL 
- l'orozum icnia Ludowego, .,Oj cz)·zny -
List) Polskiej". llllWR Ruchu clla Rzecz­
pospolitej tOlszewskiego). Z ulotkami 
wiclzieliśm) też prof. Macieja Giert)·cha 
z Kórnika kolo Poznania (Stronnictwo 
Narodowe). 

PRZEDWYBORCZV .,NAJAZD" zna­
nych postal'i życia politycznego kraju 
prLeżylo w o~tatn ich dniach województwo. 
W Lomży gości ł minister pral'Y Jacek 
Kuroń tUDl. w Grajewie Waldemar Ku­
l'Z) ński i szef URM Jan Maria Rokita 
!obaj UD). 11· C iel'hanowcu i Wysokiem 
l\'lazowieckicm wicemarszałek Sejmu Jó-
1.cj Zych ( PSLl. a w Śniadowie lider 
„Sa moohrort)'" Ancln:ej Lepper. 

PONAD 100 OFICEROW l PODO­
FICERÓW zawoclowych z łomżyń skich 
jednostek wojskowych złożyło w ubiegłym 
tygodniu pi-1:ysięgę na wierność RP według 
nowej rot)'· 

!'\OWYM PREZESEM Wojewódzkiego 
Zwi;1zku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolnicz)·ch został Tomasz Gietek z Zawad 
Pnt!clmieści a. a jego zastępcami : Ireneusz 
Klimaszewski z Gardlina i Piotr Zalewski 
L MioduSÓ\I Wielkich. 

ATEST „EKOLAND " otrzymalo w 
C1:ęstochowic osiem gospodarstw z wo­
jewództ11 a. skupion)·ch w Ekologicznej 
Spółdzielni Rolników ,,Nowina". Potwier­
dzenie prorluko,i;111ia .,czystej" żywności 
otr1:yma li: Bolesław i Karol Barszczewscy 
(Kuligi), llel cna i Gr1,egorz Fidura !Kubm 
Nowa). Wiesław Grahowski i Kazimierz 
Kopacz (obaj Taraskowo), Marianna i 
Tadeusz Maciorowscy (Pr1.echodyl, Alicja 
i Jan l\li cha łowscy (Kolonia Prawa), Jan 
Olszewski (Stare Ratowo) i Alicja i Miro­
sław Śmiarowscy (jeziorko). W kraju jest 
około 170 ta kid1 gospodarstw. 

ZUS INFO Rl\I U,JE, że od 1 wrt:eśnia 
emer;ici i renc iśc i mog;1 zarobić do 2 288 
tys. zł mi esi ęcznie het. uszczuplania kwot)· 
świadczenia podstawowego. Zarobki w 
granicach 2 288 t,1 s. - 4 576 t)'S. powodują 
zmniejszenie emer;i·tury oraz renty [ i H 
grupy o 768 3 16 zł. renty nr grupy o 
576 252 i rent,1· rodzinnej o 653 086 zl. 
Zarobki wyższe niż 4 576 tys. zł powodują 
zawieszenie świadczenia. 

S PRAWA l'\A.IWI ĘKSZE.T AFERY GO­
SPO DARCZE.I WOJ EWÓDZTWA. czyli 

3,5-miliardowego niedoboru w Zakładach 
Płyt Wiórowych w Grajewie, trafiła do 
sądu Wojewódzkiego. Pierwsza rozprawa 
nic nic wniosła, ponieważ jedna z 9 
oskari.onych osób nie mogla zeznawać z 
pr1,yczyn zdrowotnych. Ze śledztwa łom­

żyńskiej proku rntury wynika, że w pr1:ed­
siębiorstwie (księgowości i magazynach) 
panował wielki bałagan w dokumentacji. 
stwarzający okazj~ do nadużyć. 

UROCZYSTOSC[Ą 'WMUROWANIA 
KAMIENIA WĘGIELNEGO rozpoczęła 

się w Łomży przy ulicy Rybaki budowa 
centrum t·ehabil itacji osób niepełnospraw­
nych. lnicjatorem tej inwestycji j est 
kierowana przez Andrzeja Trochimowicza 
Fundacja SKAR, która zdobyła pieniądze 

z funduszu rehabilitacji, ba nków PKO SA 
i PBK. Totalizatora Sportowego oraz spon­
sorów P•J watnych. Według optymistycz­
nych zapewnień budowa ma potrwać tylko 
rok. 

ROZPORZĄDZENlE O UTWORZE­
NlU HIEBRZAŃSKlEGO PARKU NA­
RODO'WEGO podpisze w tym t)•godniu 
premier Hanna Suchocka. 

SETKA LUDZl z OHP, ZOZ i Kola 
Łowieckiego .,Sokół" sp1-1:ątala w ubiegłą 

sobo tę lasy J ednaczewski i Kalinowski. 
Spontanicznie zgłosiła się do sprzątania„. 
j edna osoba. Akcję zorganizowało Radio 
Bial)·stok i .,Wspólnota Mawrska''. 

CO OWUDZlESTA BUfELKA piwa z 
łomżyń skiego browaru ma atest koszerno-
ści. 

LIKWIDOWANE SĄ W CAŁYM WO­
JEWÓDZTWIE spółdzielnie kółek rolni­
czych. W tej chwili proces taki dotyczy 
jednostek w Czyżewie, Goniądzu. Małym 

Płocku, Szczu~'Zynie, Wąsoszu, lhcian­
nem, Klukowie, Zawadach. 

KATOLICKl.E STOWARZYSZENIE 
.,POKÓJ I DOBRO" organizuje turnusy 
rehabilitacyjne d la osób ze stwarrlnie­
niem rozsianym. Najbliższy odbędzie się 

w dniach 3-17 października. Zgłoszenia 

można kierować do siedziby Stowar1,y­
szenia w Łomży (ul. Sadowa 12) lub 
Wojewódzkiego Zespołu Pomocy Społecz­
nej !Szosa Zambrowska 1, tel. 58-78). 

NA MSZĘ W l NTENCJI POMOR­
DOWAl'\YCłl i zaginionych w latach 
1939-1956 na terenie Ziemi Łomżyńskiej 
zaprasza Zarz;1d Związku Więźniów Poli­
tycznych O kresu Stalinowskiego w l~omży. 

Uroczystość rozpocznie się w pią tek. 17 
w1'7.eśnia !godz. 9.00) w kościele Najświęt­

szej Ma rii Panny w Łomży przy pl. J a na 
Pawia IL 
POWSTAŁ W ŁOMŻV „ Ruch na r1,ecz 

Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej". stawiaj;19 
za główny cel integrację gospodarczą i 
społeczną gmin. które weszłyby w skład 
powia tu łomżyńskiego, a także ochronę 
placówek kultury i nauki w tym re­
jonie. Deklaracja programowa ,,Ru chu" 
zawiera również wiele treści proekologicz­
nych. Prezesem Rady Naczelnej został 

wiceprezydent Łomży, Adam Frączek. 
CENY Z TARGOWlSK ROL!'.'YCłl 

WOJEWÓDZ1WA 1Szczuc-1:yn, Jedwabne. 
Ciechanowiec. Za mbrów, Kolno): żyto -
160-200 t)'S. zł za kwin ta l. pszenica -
220-260 tys.. jęczmień - 200-250 tys„ 
owies - 170-240 t)'S., mieszanka - 170-240 

~ KONTAł<lV 

t,1·s„ 1.iemniaki - 60-100 tys„ krowa - -ł -8,5 

mln za sztukę, krowa z cielęciem - 6-11 
mln, koń - ll-22 mln, prosięta - 600-950 
tys. za parę, jaja - 3,6-4 tys. za parę. 

cie lęta - 22-35 tys. za kg wagi. 
KLUB GARNlZONOWY W ŁO~I Ż\' 

(Al. Legionów 131, tel. 24-3 1 wew. 240) 
przyjmuje zapisy na kursy i zajęcia: tańca 
towarzyskiego, do dziecięcego ze~polu 

tańca nowoczesnego (wiek 10-14 la t). 
radiestezji (kurs podstawO\\)') i presuf). 

W OSTATNIEJ KOLEJCE PlŁIV\l{­

SKIEJ „okręgówki'' bialostocko-lomż)· r·r ­
skiej liderująca Olimpia Zambrów \\')­
grała 5:0 ze Skrą Czarna Białostocka, 
wicelider ŁKS Łomża w takim samy111 
stosunku z Cresovią Siemiatycze, lt7.eci w 
tabeli Ruch Wysokie Mazowieckie zren11-
sowa l 1:1 w Białymstoku z Hetmane111, 
Warmia Grajewo wygrała 2:1 z Tun·m 
Bielsk Podlaski. Pr1:egraly tylko Unia 
Ciechanowiec z Pogonią Łapy i Orll·la 
Czyżew z Sokołem Sokółka. 

UNIA POLITYK[ REALNEJ zapra~1.a 
na spotkania ze swymi kandydatami na 
posłów (wraz z kandydatami Narodowego 
Komitetu Wyborów do Senatu): 16 wrt.e· 
śnia w Kolneńskim Domu Kultur)' (godz. 
17.00) oraz 17 września w Miejskim Domu 
Kultury przy ul. Małachowskiego w Łom i.) 
Cgodz. 17.00). 

W PONIEDZIAŁEK 13 września, nie 
widzieli śmy w Łomży oficjalnych list 
wyborczych. które Wojewódzka Komi 'ja 
Wyborcza powinna wywiesić w miejscal'h 
publicznych do Il wrześuia. 

ZAPROSILI NAS ... 
• Wojewoda Łomżyi1ski i Stow;m:y­

szenie Sportowego Klubu Aktywnej Reha­
bilitacji „Skar" w Łomży - na uroczyqe 
wmurowanie kamienia węgielnego p1>d 
Ośrodek Rehabilitacj i dla Osób Nicpell1ll­
spraw11ych z udz iałem m.h1. miJ1istra Jacka 
Kuronia i wiceministra Marka Balickiq;.o 
oraz na konferencję prasową z ministrem 
Jackiem Kuroniem. 

• Towarzystwo Ubezpieczeń i Rea,e­
kuracji Warta SA Oddział w Białymstoku 
- na konferencję prasową z udziałem 
Andrzeja Wojtyf1skiego, Prezesa Zamidu 
TUiR Warta SA. 

• Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Piątnicy w imieniu firmy Kuse! Equip­
ment z USA - na sympozjum promocyj ne 
pt.: Technologia produkcji serka ziarni­
stego ,.Cotta$e cheese". 

• Przedsu;biorstwo „Gaspoł" - na 
konferencję prasową w Warszawie. 

Za zaproszenia serdecznie dziękujemy . 

ZNAKI 
CZASU 
~ 

• Z 29 plaeó 
llozwoju Rod .Wekt111 
prof. Zbignie~nL~re 
do końca roku w 
\Owych ' z Pl?j~ · , zostanie cylK ,: 

• Przeciwko b 0 U 
ta rzystom tocz Y~ 
k1>wania· 7 ą SI\~ . , 'spraw ~ 

1 oczen drogowych ~ 
spowodowanych 1 

• 

alkoholu, 5 _ ~ 
dwie ręce". "~ 

• w ciągu t . 
250 . ?S atn1~ 
: gmin przejęło siln1. 

nich stara się ich ~ 
na ustawowy przy 1 

w stanie podołać:;.~ 
• W 40 ministers~ · 

dach centralnych Id 
l ~ ty~ .. ?sób, C?:fl~' 
więcej niz przed ro~ 

• „Obawiam się ~ 
tychczasowej aroga~ „ 
szk~ły- mqże ogam~~1 

straJkow. Zyje 
to rząd przejści 
nic będzie kontyn~11i1~ 
czasowych konceptji' 
dr Jan Zaciura,prez~. 

• Wybory parlamen 
kosztowały ponad ~ 
oceniła Państwowa K 
borcza.-

• W tajemniczy 
nęło 70 „tirów", które 
wieźć tranzytem pm1 
państw byłego ZSRR 
alkohol i elektron~\ 
około 500 mld zl. \\' 
Polski i „rozpłynęcysi{ 

• ONZ winna fai 
około 20 mln dolarllll 
naszych żołnierzy w 
"<?jowych, w tym wb)~ 
Wit. 

KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
Intensywny kurs języka angielskiego dla początkuj . 

nio zaawansowanych organizuje redakcja „Kontaktów' 
spotkanie odbędzie się 20 września. Zajęcia poprowadn 
amerykańskiego college'u. 

Trzymiesięczny kurs (72 godziny) kosztuje 800 tys. zl. . 
przyjmuje sekretariat „Kontaktów" (Łomża, Al. Legionów 
wejście od gmachu PKO) do 17 września, codziennieo~ 
16.00. 

INFORMATOR HAN O LO WO-USŁUGO~ 
WOJEWÓDZTWA ŁOMŻVŃSKIEGO 

Kilkadziesiąt tysięcy ludzi przez rok będzie miało pod rękąadlli 
sklepu lub firmy. . . 

Redakcja tygodnika „Kontakty" już po raz trzeci przygotowuie 
handlowo-usługowy województwa łomżyńskiego". „lnlormatof~) 
nie w formie specjalnego dodatku (broszura w trwałej okładcel.1 

bezpłatnie każdy Czytelnik naszego pisma. „Informator". będlil 
rzysty układ graficzny oraz branżowy. Koszt zamieszczenia.w),\' 
podstawowej informacji - 1 oo tys. zł (niżej wzór zg/osze~ia · 
możliwość szerszej reklamy sklepu lub firmy: koszt jedne1 str~llf 
cm) - 3 mln zł. Oo informacji podstawowej należy wó~czas . ~ 
reklamy (znak firmowy, opracowanie graficzne według zyczeĆia 
czeniem jaką powierzchnię chcą Państwo na nią przeznaczy! 'rn 

Zlecenia na umieszczenie w „ Informatorze" podstawowe m 
treść anonsu reklamowego z załączonym pocztowym do~~;n6f I 
simy nadsyłać pod adresem redakcji: „ Kontakty", Al. ,eg 
Łomża. Przyjmuje je również Biuro Ogłoszeń „Kontaktów' ·, aie · 

Zgłoszenia tylko do 15 listopada 1993 roku! „Informator' uk 
niowym, przedświątecznym numerze. 

Zlecenie umieszczenia informacji podstawowej 

· · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ·niiż,va żakla<lii · · · · · 
..... 

· · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ża'ki-lis· <lz°ialania · · · · 
..... 

· · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ó3ż,~isko· \v1aśc0icic1ii ·itp.· · · 
.. .. 

. . ... 
· · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · .a.dres· · · · · · · 

.... .. .... .. .. .. .. . ...... . ... .......... . ... 

···' 

nr telefonu, godziny otwarcia 

(Np. „Styl", krawiectwo damskie i męskie, Jan Kowalski, ul. wspan~ 
tel. 22-22, czynne od 8.00 do 15.00.) 
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• 
JAK GLOSOWAC ? 

!\a posłów 
• W Sejmie województwo łomżyńskie będzie reprezentowało czterech 

1,1isłów. Poszczególne komitety wyborcze zgłosiły na naszym terenie 96 
- 1ndydatów. 

• Każdy wyborca Łomżyńskiego otrzyma w lokalu wyborczym ośmiokart­
~1llvą zszywkę białych, zeszytowych kart, na których będą wpisane nazwiska 
~;111dydatów do Sejmu. Pie1wsza strona zszywki będzie opatrzona dwiema 
pieczęciami: Obwodowej i Okręgowej Komisji Wyborczej . 

• W województwie jest szesnaście list kandydatów. Na jednej karcie będq 
reprezentowane dwie zarejestrowane listy (dwie pa rtie). Także każda strona do 
dosowania będzie opatrzona okrągłą pieczęcią Okręgowej Komisji Wyborczej. 
· • 'zym razem wyborca nie otrzyma dodatkowej kartki ze spisem treści. 
Hędzie ona wywieszona w kilku widocznych miejscach w lokalu wyborczym 
1 zatytułowana: ,,Informacja dla wyborcy". I tak na pierwszej karcie 
do głosowania będą prezentowani kandydaci Porozumienia Centrum i 
Katolickiego Komitetu Wyborczego „Ojczyzna". Na arugiej karcie: Polskie 
Stronnictwo Ludowe PL i Konfederacja Polski Niepodległej. Na trzeciej 
~tronie: Sojusz Lewicy Demokratycznej i Polskie Stronnictwo Ludowe. 
Na czwartej: Kongres Liberałno-Demokratyqny i Komisja Krajowa NSZZ 
„Solidarność". Na piątej: Unia Demokratyczna i Bezpartyjny Błok Wspierania 
R.eform (BBWR). Na szóstej: Unia Pracy i Unia Polityki Realnej. Na siódmej: 
Koalicja dla Rzeczpospolitej i Partia „X". Na ósmej: Samoobrona - Leppera i 
Ojczyzna - Lista Polska. 

• Nazwiska na kartach będą umieszczone zgodnie z kolejnością podaną 
!'rzez komitety wyborcze (partie, koalicje). Z lewej strony przy każdym 
nazwisku będzie znajdowała się pusta kartka, w której wyborca będzie mógł 
rostawić znak „x". 

• Wyborca głosuje na jednego kandydata z jednej listy (partii). Jeżeli 
\\yborca odda głos na kilka list (partii), wrzuci do urny kartki czyste, albo 
1szywkę z wydartą kartką albo z nazwiskami skreślonymi - głos będzie 
nieważny. 

• Wyborca wrzuca do urny kartę do głosowania w taki sposób, aby stro11:1 
7,adrukowana nie była widoczna. 

1'a senatorów 
• Wyborcy z Łomżyńskiego wybierają dwóch senatorów spośród I ..J 

kandvdatów. 
• 'Karta głosowania bctdzie koloru żółtego, formatu A4, opatrwn.1 

pieczęciami Wojewódzkiej i Obwodowej Komisji Wyborczej. 
• Będzie ona zawierała czternaście nazwisk kandydatów w kolejności 

alfabetycznej. Po prawej stronie przy każdym nazwisku będzie znajdowało sil,' 
r uste okienko na umieszczenie przez wyborcę znaku ,,x". Łomżyński wyborc;1 
hędzie mógł maksymalnie postawić znak „x" przy dwu nazwiskach. Głos 
hędzie również ważny, jeśli postawi tylko jeden „x". Nieważny, gdy nie postawi 
1.adnego, a lbo trzy i więcej znaków. . 

• Na dole każdej karty do glosowania do Sejmu i Senatu będziL· 
umieszczona informacja, jak głosować. 

• Lokale wyborcze czynne będą od godz. 6.00 do 22.00. 

oze a a 

JANUSZ RYDZEWSKI 
KANDYDAT 

NA 
SENATORA 

Od kilku tygodni zwra­

cam się z tego miejsca 

do Czytelników w różnych 

sprawach. Serdecznie dzię­

kuję za niezmiernie życzliwy , 

ciepły odzew. Raz jeszcze 

przekonałem się , że wza­

iemna serdeczność, to naj­

wspanialsze dobro, z którym 

można porwać się na wszy­

stko. Nie znaczy to , że je­

stem głuchy na głosy kry­

tyczne. Były i takie, i zapra­

wione złośliwością. Dziękuję 

za wszystkie, gdyż nic tak 

nie skłania do przemyśleń , 

jak twarda rzeczywistość. 

Sprawami, którymi podzie­

lili się ze mną Czytelnicy, 

chciałbym się zająć niezależ­

nie od tego, czy zostanę wy­

brany na senatora, czy nie. 

Chciałbym bowiem, aby po 

wyborach doszło do spotka­

nia wszystkich , którzy kan­

dydowali do Senatu, czyli 

zgłosili chęć do pracy dla 

dobra ogółu. Do takiego 

spotkania chciałem dopro­

wadzić na początku kampa­

nii wyborczej. Wówczas z 

, '110jego zaproszenia skorzy­

stał tylko jeden kandydat, ale 

może nie był to zbyt do­

brze wybrany czas, ponie­

waż wszyscy byli zajęci wy­

borami. Ciągle jednak uwa­

żam, że taka grupa aktyw­

nych ludzi , wspierana przez 

wybranych senatorów, mo­

głaby wspólnie wiele zrobić 

dobrego dla województwa. 

Jeżeli mnie przypadłby za­

szczyt reprezentowania Zie­

mi Łomżyńskiej w Senacie 

zobowiązuję się , że co kwar­

tał w tym miejscu i w innych 

środkach przekazu publicz­

nie będę się rozliczał z tego, 

co tam robię. 

Z poważaniem 

Janusz Rydzewski 
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Z bocia111.:m było tak: zdechłego . 
ptaka znalazly wiejskie dzieciaki. Był 
Jeszcze c iepły . Babka jednego z nich 
oskubała boćka do sołcj skóry. Bez 
nóg i szyi wyglądał Jak oc;ś. Więc w 
charaktcrz1.: gc;si pojcchaf na targ. 

Handlarzc z Łomży mówią, że 
niektórzy próbują jesz.cz lepszych 
sztuczek. Kwity z pieczątką wetery­
narza można kupie za pan; złotych 
od bazarowego „stacza". Zresztą, 
kwit może być prawdziwy, a mięso 
mocno pod1:jrzanc. Wystarczy jedną 
sztuki; dać weterynarzowi do bada­
nia, a nastt;pny tuzin świń sprzedać 
na konto tego świadectwa zdrowia. 
Dlatego handlowanie podliną nic jest 
ryzykowne. 

Stefan G. wpad ł tylko dlatego, 
ŻI.: ma na wsi wrogów. Jego współ­
pracownik, domorosły masarz spod 
Łom7.y, też prosperowałby wybornie, 
gdyby nić sąsiedzki donos. Masarz 
nic ukrywa, że przerabiał padlinę, 
handlarz - żc sprzedawał taką kiel­
basc;. Obaj nic chcą jednak zdradzić, 
ik zdechłych ~wi11 przekręcili przez 
maszynkc; i wcpehnc;li w kiełbasiane 
tlaki. Mówią tylko, że padlina sama 
szuka masarzy. 

Szduwie rejonowych oddziałów 
„Bacutilu'' dost:J rc7.ają danych, które 
rodz;1 najgorsze domysly. Rejon lom­
żyński daje polowe; tego, co w zeszłym 
roku. Jcszcz1.: dwa lata temu do za­
klad(iw utyli7.acji trafiało ponad 500 
tysi.:;cy zwi1.: rz<tt padłych w gospo­
darstwach indywidualnych. Z tego 
powodu ,. Bacutil" bc;dzie musia ł li­
kwidować zakłady lub przekazywać je 
gminom. 

Lek. wct. Roman Wysocki z 
Lomży tł umaczy to tak: rolnikom 
nic opł aca ~i~ wozić padliny do 
rakarza, bLl przy tej robocie tracą 
czas i picni<1dz1.: . Koszty transportu 
cz~sto przewy:7_9,ają bowiem dochody 
z1.: sprzedaży ścic1wa. Znacznie pro­
ściej j1.:s t 7.akopać padłą świnie;, choć 
obowi<1zuje wkaz dołowania Z\vierząt 
hyle gdzie. 

Do niedawna uhczpicczcnic 7wi1.:-
17;11 1i„. 1 li\ 1:111\\.·h hyl(\ . I/\ "l " 11..: 

l'uliu dk:1 ,, szC>stej ranu v. W<t­

kacje i codzienna, ciężka praca w 
pulu , to obrazy dzieciństwa, które 
zostały w pamięci Stefana Kali­
nowskiego. Jako chłopiec marzył 
u pierwszym dzwonku szkolnym 
i powrocie na lekcje. Letnie 
miesiące byly okresem wytężo­
nej pracy. Mimo, iż był jedynym 
synem ojciec wychowywał go su­
rowo. Kilka zasad wpoił mu na 
zawsze: szacunek dla rzetelnej 
pracy, umiłowanie ziemi i wrażli­
wość na drugiego człowieka. 

36 lat życia Stefana Kalinow­
skiego podporządkowane były 
jednej sprawie: rodzinnej ziemi. 
Od począ tku wiadomo było, że 
ojciec zostawi mu dwudziesto­
hektarowe gospodarstwo w Woli 
Zambrzyckiej pod Zambrowem. 
Stefan po skończeniu liceum 
liczył się w Studium Wete1y­
narii w Łomży, potem studio­
wał zootechnikę w warszawskiej 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego - Akademii Rolni­
czej. Jako świeżo upieczony in­
żynier l!Znał , że jeszcze powinien 
poznać zagadnienia ekologiczne 
i podjął studia na Podyplom~­
wym Studiltm Ochrony Srodow1-
ska Akademii Rolniczej w Kra­
kowie. 

Pic;ć lat temu formalnie został 
właścicie lem rodzinnego gospo­
darstwa. Obecnie wraz z mamą 
i żon<! Anną hoduje w nim 
70 warchlaków, 1 O opasów i 6 
mlccznvch krów. Znalazł jednak 
czas n„a dzia lalność społeczną. 
k st członk iem ZMW, udziela 
s i~ w PSL, przcwndniczył „So­
l idarności " w Stacji Hodowli i 
Unasienniania Zwierząt w Piąt­
nic.."V. 

Śtcfan Kalinowski widzi sens 

5)KONTAKW 

Bystry handlarz potrafi odróżnić ziarno od plew. 
Wie, jak wygląda padlina kąpana w serwatce, a 
jak moczona w occie i nacierana chrzanem. Na 
takie numery bystry handlarz nie da się nabrać . 
Mieszczuchowi, który gapi się wyłącznie na ceny, 
można wcisnąć prawie wszystko. Nawet ścierwo 
bociana. 

)-,_o 
»e"1 

J eśli świnia lub krowa µad la, nale­
żało czym prc:;dzej wzywać weteryna­
rza, potem odstawić martwe Z\Vierzę 
do ,.Bacutilu". Wtedy dopiero Pań­
stwowy Zakład Ubezpiecze11 wypłacał 
odszkodowanie. 

Później ubezpieczenia były dobro­
wolne, a wieś biedniała. Zaledwie 
2 proc. świ 11 i 15 proc. krów 
chroniła polisa PZU lub „Westy". 
Z powodu małego zainteresowania 
mocno podskoc~ły składki ubez­
l'ieczeniowe. Dzis Z\Vierz<jt już nikt 

żyl.:ia w ciągłym pokonywaniu 
trudności i rozwiązywamu no­
wych problemów. W czerwcu 
tego roku podjął 1yzykowną de­
cyzję: wydzierżawił 170 hekta­
rów ziemi byłego PRG-u w 
Pobikrach. Zastał tam zdewa­
stowane budynki, zniszczone ma­
szyny, marniejącą ziemię. A jed-

nie uba piecw. Rolnicza tabl iczka 
mnożenia zasadza się na totalnym 
oszczędzaniu i ryzykanctwie. Szacuje 
sic;, że co 4 gospodarz indywidu­
alny nie opłacił nawet obowiązkowej 
składki ubezpieczenia budynków. Po­
wszechn'l poi isą dla Z\Vierzą t jest 
natomiast modlitwa. Gdy modlitwa 
nie poskutkuje, chore Z\Vterzę trzeba 
szybko dobić i sprzedać . Wtedy straty 
są najmniejsze. 

W tej sytuacji wiejscy weterynarze 
st<tli sir zbL·dni. Wizyta lckar7.a wete-

»Świńskich dołków«, utrzymują 
równowagę cenową produktów 
żywnościowych. Napływ żywno­
ści z zachodu można kontrolo­
wać rozważną polityką celną i 
podatkową. Nie chciałbym jed­
nak, aby zbyt szczelnie zamykano 
granice. Możemy przecież spro­
wadzać produkty, których nie 

Moc 
głosu 6 

nak wierzy, że uda mu się roz­
winąć duże gospodarstwo z 1,5 
tysiącem sztuk trzody chlewnej i 
100 opasami. Ziemię wydzierża­
wił na 8 lat od Agencji Nierucho­
mości Rolnych Skarbu Państwa. 
Zatrudnił w gospodarstwie kilku 
dawnych pracowników PGR-u. 

Ogrom pracy nie przeraża Ste­
fana. Uważa, że jego doświad­
czenie i wiedza przydadzą się w 
tworzeniu nowej polityki rolnej 
w Sejmie. Dlatego zdecydował 
się na kandydowanie z listy Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego. 
Jest przekonany, że jego par­
tia jest jedyną szansą na rozwój 
rolnictwa w Polsce. 

Stefan Kalinowski jest za in­
te1wcncjonizmem państwa w rol­
nictwie: ,.Nie stać nas na wolny 
1ynek. Państwo powinno pro­
wadzić działania interwencyjne, 
m.in. przez zakupy nadwyżek to­
warów po cenie opłacalnej dla 
producentów. Tak.ie posun ięcia 
nie dopuszczą do powstania np. 

wyhodujemy u siebie." 
13ardzo istotną sprawą jest ko­

nieczność rozwinięcia przetwór­
stwa rolno-spożywczego: „Jeśli 
tego nie zrobimy Polska bę­
dzie postrzegana jako kraj su­
rowcowy, do którego bogatsze 
państwa będą wysyłać przetwo­
rzone produkty i zarabiać na 
tym". Marzeniem Stefana jest 
zbudowanie nowoczesnego za­
kładu przemysłu tłuszczowe~o w 
Łomżyńskiem. Właścicielami by­
liby rolnicy - producenci roślin 
oleistych, zrzeszeni w spółce lub 
spółdzielni . Zakład przyniósłby 
zyski nie tylko rolnikom, ale i 
wielu ludziom, którzy znaleźliby 
w nim zatrudnienie. 

Młody rolnik zdążył poznać 
mechanizmy rządzące wszystkimi 
rodzajami gospodarstw rolnych: 
państwowymi, spółdzielczymi i 
prywatnymi. Uważa, że jednocze­
śne istnienie tych trzech form jest 
uzasadnione. Nie wolno przecież 
likwidować państwowych ośrod-

rynarii w za 
średnio 180~~~ie r~~ 
krowy lub św[n~ tys, 1/ 
pełny ~oszt us~ ~Usi ~ 
łornzynskim r g1. W · 
rych zwierząt iczba wez., . 
50 proc. (w Z~n1ej~ ~ 
roku) i nad~orof~an1u: 
wództwach ma C]e. W·, 
mają się po~t°b ~o roln~ 

C . nie lub ~ , o więc di . ~ 
gorą padliny k~!c s111 
,.Bacutilu"? , ora ot 
. ~rec.yzyj.nej Od . 

tanie nie potrafi d~e~1 
ma paskudne p~c.~ 
dowodów rzeczo ~ri.e'Ll 
toby . znacznie -w~c~. ~ 
wc;dh~ami hanct1XJ, ~ 
chce t gdzie che J diii. 
często rolnik a e. 

' masa · 
W Łomżyńskiem '~ 

sprzedawca ma pod r 111 
dod.atek brudny. S CJilał 
sob1.e pozwolić n'' anepiJ' 
damc każdego 
Zazwyczaj kont a , . 
man_dat~m. Dlatego ~~ 
styk.1 milczą o padlinie 
w sklepach, na tar . 
bramach miast. 

W prywatnych roz 
torzy _potrafią ivstrzis~ 
s~CUJą bowiem, i.ci~ 
d_I tn z niewiadomy..i. 
S ę . '111;> 

L ~ m1~sa zwie17.ąt 
padhny_. Na domia1 zke. 
z padhny są nieuch~11ł. 
szybko„ bo mają 31 
Znacz111e mniej padlillJ 
na targowiskach w ~ 
c? d.o ~ego i~spckt~ 
wątph:vosc1„ Doswiadcuą 
potrafi bowiem 1vskill.ai 
a. przynaj1~nicj nie 
niego oboiętme. Dlat~ 
niej jest oddać ścier.il 
masarzowi. 

W tych okolic7Jlr&iij 
testc~1 poch~dzenia ~ 
tycz111e rcakqa żolądka. 

BOGDAN DUC 

ków (Stacji Hod011i · 
i Roślin, Ośrodków 
Rolniczego). Są Io 1 

u kowe, które tworą 
rozwoju nowocz~ 
twa. Ważne jest ' 
rzenie prawdziwyc!J 
wiejskich, opartycbo 
spółdzielcze. 

Z perspektywy 
nia na 200 hektam 
Kalinowski widzi SUll 
zarówno dla ma~ch~ 
żych gospodarstw. 
przestawić się na ~) 
waną działalność (~ 
duże mogą pozw~~ 
większą elastycznosc1 
n ość. . 

Podczas kampann 
Stefan Kalinows~ . 
z kilkuset rolnikaffiJ. 
był odbierany cito 
wie za co wsTfS_ 0 

Przyrzeka, ~e ~iel; 
spraw podejmie ~ . · 
swoimi wyborcami n~ 
taktu. 

Pomysłów na ozd . 
nictwa Stefan ma. 
dany na niego gleó 
wyborem. PSL ma 
wygraną w wybo~ 
będzie to stracona ~ 

- Chciałbym ~ U 
tego jednego dnia, 

'd o z n~ głos kaz eg, Io! 
samą moc, Jak Jd 
i rzadzących. , 

· . ki będzie · 
zależy, J3 ali 
_ mówi Stefan K ') 
PSL (pozycja. n~ ~;• 

- Pa111iętaJ, i.do10~ 
nie myśl, co kr3h ' 
Ciebie, lecz co · 
dla kraju! 

woli na 
„dzień 
a ostai 
lam w 
szukać 
/odze, 
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Usiadla pr 
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siedemnaście lat i ciągle sama. Nie miałam swego chłopca. A w domu też a~rasznie. Wszystko się zmieniło, gdy pojechałam do cioci na Mazury. 0
azury były w czasie wakacji. 
0 

powrocie, któregoś deszczowego dnia, wsiadłam w Łomży w autobus i ruszy­
do warszawy. Tam są dopiero wieżowce. Wybrałam dziesięciopiętrowy. Szłam 
oli na ostatnie piętro. Szłam, niczym głucha i ślepa. Jakieś dziecko powiedziało 
dzień dobry". Szłam dalej jak automat. 

'~ostatnim piętrze nie było mieszkań, tylko jakieś biura. Otworzyłam okno, spoj­
lam w dół, wychyliłam się. „A jeżeli upadnę tylko na drzewa?" Nie miałam sił, 
szukać innego wieżowca. A zatem „wariant numer dwa". Usiadłam na betonowej 
lodze, wysypałam z torebki tabletki. Dwie pełne garście. Wyjęłam kartkę. Nikogo 
chciałam oskarżać. Napisałam tylko: „Dlaczego nikt mnie nie kocha?" 

nalad mnie jakiś unędnik, 
któn wn\cił po coś do biura. 
Kiedi sie obudziałam, kiedy s ię 
ntow~la1~, że „znowu jestem tu­
to znaczy na Ziemi", zaczęłam 
mć: „Nie chcę fyć, nie chcę 
' Wtedy prtyszła pani psycho­
Usiadla przy mnie: „'.'lie !<lam", 
ed1iala ostro. Byłam zdziwiona. 
m i,yć. Na cały świat woła sz, 
hcesz żyć. Gdyhy było inaczej, 
")bralabyś bloku pełnego lu­
Li~zylaś na to, że cię znajdą." 
1os się", z11ienawidziłam ją w 
ej cl111ili. A potem zaczęłam pła­
Pani psycholog przytuliła mnie. 
esz żyć i bedziesz. Bedziesz 
ie żyla . Zobac'zysz." · 

domu zawsze było strasznie. 
B)lam skryta, nikomu o tym 
nie mówilam. Wstydziłam się 

domu. Chciałam się wyrwać z 
obłędu, ale jak? Mój ojciec pił. 
~tilko.awantury, kłótnie, bójki. 
hlai.n _się za niego, by zszedł z 
rogi .1 by Mama wytrzymała. I 
bracia na ni;ł nie weszli. 
1
. po tym co się stało przesta-
s1e li" I ' · moc ie. ~o Bóg mnie nie 
chał. 

amusia był · . aciólk· .~ . mo~ą . najlepszą 
I„ ą. Biacia 1 Ja zawsze ISm)' ' ' • Pl· k· s i ę Ją ch ronić przed oj-

a al~ na.d nami. Była bardzo 
·Prawie nic już nie mogła jeść 
mleko z wodą i kleik. Ważył~ 
'

3

1 
b)'.la wysoka; ojciec ją bił i 

a n 3JOh)'Cł ' · · „ 111eJszym1 wyrazami. .ucal1smy s· . 
kladal . ~ę .na l!JCa, on nas ko-
l . .P1ęsciam1, czasami ktoś a policje l · "· a się załamywałam . ~nego raz · · 
I .u wroc1łam późno am u k I . • , 
na 

0 ezanki. Zobaczyłam szym do · , S mem poootowie i " erce · "' ·~ros' .· mi sta nęło. Wiedzia-
s1e wi•da .... ł p b' Y(b·I· . i „yo. o 1egla m. 

li się\ os lai.n P~łno ludzi) od­
okro in llOJrzeli na mnie. To 
J·a 1. e. ~ laka cisza była a 

nic nie ·1y ł ' eh zob s sza a m. Bo na aczi·la1n · ·. mamusie· bladą 0iny1111 o · · ' . . .. czami . .Już uie mo-.111esc tyci . ojciec 
11

: . 1 pnesladowa1l.. 
ienawid· IC zprzestał. Ale ja go i 

1.e. ina n · d 
• J 1 u s 1ą o eszła 

ode mnie miłość. 
Miałam wtedy 13 lat. Sko1l.czyłam 

szkołę z wyróżnieniem, zac1,ęłam 
chodzić do liceum. Ciągle byłam 
sama, bo kto miał takie pri;eżycia, 
jak ja. 

Rok temu zbliżyłam się z Anką. 
Siedziała ze mną w jednej ławce, 
była słaba z matematyki i nie tylko. 
Interesowała ją moda, aktorzy, film 
i muzyka. Chciała zostać wielką 
aktorką. Pomagałam jej w nauce, a 
Anka wyciągała mnie na dyskoteki. 
Poszłam raz, drugi, trzeci. I więcej 
już nie. 

Zauważyłam, że z moimi koleżan­
kami chłopcy rozmawiają. A do mnie 
każdy się zaraz ~obiera. Każę im 
przestać. A o ni: „Zadna nie ma tyle 
seksu, co ty". Co oni widzą? 

Nie szukałam seksu. 

N 
a wakacje zaprosiła mnie 
c iotka, mieszkająca pod 
Olsztynem. Wujek w Olszty­

nie miał wypożyczalnię kaset. Często 
go zastępowałam. Nie czułam się 
tam dobrze. W tym domu rozma­
wia no tylko o pieniądzach. Kuzynka 
i kuzyn byli w Nowym Jorku, wuj 
budował willę. Przyglądałam im się: 
między nimi też nie było miłości. 

T
o było w piątek, tuż przed za. 
mknięciem. Otworzyły s ię drzwi 
i wszedł ON. Nie wiem skad 

wiedziałam, że lo jest ON. Bo n~­
wet nie jest specjalnie ładny. Ale 
dla mnie był najpiękniejszy. Wysoki, 
szczupły, jasne, kręcone włosy i miły 
głos. Wziął te filmy, które ja naj­
bardziej lubię. Nawet nie wiem, j ak 
zaczęliśmy rozmawiać. Rozmawia li­
śmy tak, jakbyśmy się znali. Może w 
poprzednim życiu byli śmy razem? 

Zaczął p1-zychodzić codziennie. A 
ja nie mogłam się doczekać jego 
p1-i;yjścia. Był s tudentem. Wiedzia­
łam, że nie jestem mu obojętna. I 
rozmawiał ze mną, rozmawiał. Gdy 
wychodził, całował mnie w rękę. Albo 
w rękę i potem w policzek. C udnie 
pachniał. 

Ciotce i wujowi także się spodobał. 
Zaczęliśmy się spotykać po1„'\ wypo­
życzalnią. Całe godziny w kawiarni 
a lbo nad jt"'i.iorem. Obejmował mnie 

(i nic poza tym) i ta k szliśmy. Nikt 
mnie tak czułe nie obejmował. Przy­
nosił kwiaty, całował we włosy. Niebo 
się przede mną otworzyło. 

Pewnego razu wujostwo pojechało 
na wesele swojej chneśniaczki. Ja zo­
stałam pilnować domu. Ciągle dd:eli, 
że ktoś ich okradnie. Nie wiem, ćo 
mieli takiego. Przez dwa dni ni t> 
mogłam wyjść, bo przyrzekłam. Więr 
Bartek przyjeżdżał do mnie. Zostal 
na noc ... Nic nie było między nami. 
tylko mnie całował. Nigdy tego ni t> 
zapomnę. Powiedział, że mnie kocha~ 
Nikt mi tego nie mówił (oprócz ma · 
musi). Nie byłam dla niego jedynit> 
obiektem seksu . 

Ja też powiedziałam mu, jak 
bardzo go koch a m. 

Spaliśmy, trzymając się za rękę . 
A rano sama tego chciałam. ł 
wiedziałam, że będziemy do siebit' 
należeć już zawsze. To była niedziela . 
Oni z wesela wrócili po południu . 

W 
poniedziałek n ie przyszedł 
do wypożyczalni . We wtorek. 
środę też nie. Nie mogłam 

zrozumieć, co się stało? Szalałam z 
niepokoju. 

Przyszedł w piątek, tak jak wtedy: 
przed zamknięciem. J asny, opalon~ . 
z bukietem purpurowych irysów. Po­
wiedział: „To wszystko nie ma sen!>u. 
Ty s ię mu sisz uczyć, ja studio"ać. 
Fajnie było. Cześć." 

W 
szpita lu leżały ze mną 11-1;) 
kobiety. Wszystkie już sobit> 
powiedziały o mężach, dz ie­

ciach , chorobach. Do pacjentki poci 
oknem, co drugi dzie11 przychodził 
syn. ,,Jest na drugim roku prawa, a 
teraz pracuje p1-i;y wyborach", opo­
wiadała ma tka. ,,Nie ma dziewczyny, 
szuka ideału. Jes t taki niedzisiejs~ ." 
Gdy przychodził, szłam na korytarz. 
Bo miał takie same j asne włosy i 
takie samo spojrzenie, jak tamten ... 

Trzy dni temu, gdy wróciłam na 
. salę, na moim stoliku stały róie. 

Kobieta spod okna uśmiechała się. A 
potem on podszedł do mnie na kn­
ryta1-i;u, wyciągnął rękę i powiedzi;lł: 
„Ryszard". 

Przychodzi codziennie... . 
ANNA CISON 

„Przyszłość Polski za­
leży od Was. I musi od 
Was zależeć. To jest nasza 
Ojczyzna ... " 

(Jan Paweł li - Papież) 

Nazywam się Stanisław 
Dworakowski. Kandyduję na 
posła do Sejmu z listy Unii 
Pracy (nr 11). 

Mieszkam w Łomży. Je­
stem prawnikiem. Pracuję w 
sądzie łomżyńskim. 

Szanowni Wyborcy, przed 
nami trudna decyzja wyboru 
naszej przyszłości. Zbliżające 
się wybory są naszą szansą na 
sprawiedliwość, spokój oraz 
poprawę sytuacji materialnej. 
Ważne jest, aby wybrać ludzi 
i programy, które dają nam 
taką szansę. Program Unii 
Pracy do nich należy . 

W naszym województwie 
jest wiele pilnych spraw do 
szybkiego załatwienia. Jeśli 
zostanę posłem, będę upar­
cie dążył do zakończenia bu­
dowy szpitala w Łomży i wy­
posażenia go w nowoczesną 
aparaturę. Niezbędna jest też 
pomoc materialna dla pozo­
stałych szpitali w wojewódz­
twie. 

Nasz region ma szansę na 
rozwój turystyki, co pozwoli 
utworzyć nowe miejsca pracy. 
Będę z całą stanowczością, 

wykorzystując swoje doświad­
czenie, walczył z narastającą 
przestępczością. Istotne jest 
założenie fundacji w naszym 
województwie w celu opieki 
ludzi pokrzywdzonych, zwła­
szcza materialnie. 

Szanowni Wyborcy, nie 
straćmy szansy na godne ży­
cie. Przecież o to walczyliśmy 
wspólnie. 

(Thkst opłacony) 
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W ciągu ostatnich kilku tygodni otrzymałem dziesiątki listów, odebrałem wiele telefonów 
0 scy, którzy poświęcili mi swój czas. · to Ci· 

J .\ 'I Kl El.l 'ZE\\'SKI 
Sl..r111la \lala I 

.J .\'\ 'l„\l.ESKI 
l>lugnbórz J 

ALI ·,\ Kl f:LCZE\\'SK\ 
Skrodll i\lala I 

KR\'~·il YI\ -\ Kl.li\I CZl lK 
Lorn:ia 

J \ '\T0:\1 .\l.\SIORO\\'SKI 
Sojc1,·n llorow~ 

A'\'\.\ \\' ER l'.\ C llO\\'S KA 
Sz«!pictnwo \\";twri~ 1h·e 

u :n1 KUi\ll'Zt:i' 
ł .om'la 

KRYSTY/\.\ ,\l,\TllSll·:\\'l ('Z 
ł .omżu 

K \Zl\ll ER Z ,\l.\Tl ;S IE\Yl('Z 
ł .onria 

.\:'\'.\ \ \\'YKO\\'SK-\ 
llro1dowo 

.\I.li\.-\ KOŚ('IEL.E('K,\ 

.Jeziorko 

D.\Rll ;sz FIUl'KO\\'SKI 
1.omż;i 

K.\' l.\RZ\':'\A KO R\TK<H\ ~1' • 
Zamhrów 

JÓZEF KO R\"rhO \\'SK I 
7.amhró" 

\\'I ESL..\ \\' BO<: li< ' KI 
ł ,omia 

\L\LCORZ.\f,\ Kll llK,\lo: 
h:olno 

\I \KIA MROZEK 
l1iarnka 

\ '\ORZl :I S" l ,\Clll~l.SKI 
Kolno 

\l.\RZ EK.-\ K\IH\'O\\'SK,\ 
\liku~· 1 

. \:'\IT-\ SZ\'\ I. \NOWSKA 
\\'i;!111w11ica ! I 

K.\DOSl..\W SZY\IAMl\\'Shl 
\\'i:!Zmntira 21 

K.\Zli\llERZ SZYi\ l,\ NO\\'SK I 
\\'i;!1mn1ica ! J 

K.-\T.\KZYN.-\ SZY \JAKOWS K.\ 
\\' j;!l.OWllk:t !i 

11.\RllARA l '\\'.\UN,\ 
Orlil..111ro 

J..Rn.-rr1'.\ l'll :~KO\\'SK-\ 
ii.ckch,1 18 

.JA'\ <; RO\I EK 
Zamhrliw 

·1EK1-;S,\ IDI KOWS K-\ 
Soko I,\ 

DOROT.-\ KOZI.OWSKA 
( 'iclo,zka Jft 

l>OROT,\ SZ"l .\Cl l.\ŃSK,\ 
·ra n1~kt1wo 

.\ :'\'\ .. \ l'l;C'll \l.SK,\ 
\\',,111nki \\'ojcicch,1 

J.:\\'. \ <.REI..\ 
Stawbki 

.\J.\LCORL'- \TA NERl :K 
Kulc>zka 

' " " .D \I.I :, .\ c«rnsK\ 
'laq,:onic \\"it~ 

\l.\IH \ :'\:'\.\ KOSS.\KOWSK..\ 
ł\os~ald ( htatki 

,\'\TO'll <.01..\ S 
Borkowo 

\l.\RZEI\ \ COl..\ SZEWS K,\ 
Cola!loZC J-11,1e1c 

JOL\'.\T\ 1101{()\\'SK.-\ 
Bi.tla,Jc\\11 

\J .\KZ-\'.\' \ Io:\ \Jo:q 
l.cO: nH"i 

\I ICll..\I. h.O'\ ll :l' KO 
Biala,Jc\\ n 

K.-\ROL KO" El' l\:O 
llialai.zewo 

ZDZI SI.,\\\ .\ ld ,OSKO\\'SKA 
Zalc,ic l.ab~<l1kie 

\t\l.COKZ \T.\ Kl ;RZ\' NA 
Franki l'ia>ki 

JOA:'\:\A KR. \ SO\\'SK,\ 
Sul;o l~· 

CK\ŻY'IA I 1.ESZEK .\lllCZYŃSC\' 
ł.omŻH 

IL\l.11'.\ ( ; Jl :R -\LTOWSK,\ 
l.omia 

l'IOTR LI ~IRZYKOWSKI 
\;t1wt.grbcł 

.\ :\'I 0:\1 lll . l 'COZL\I.\ 
('/(.' t"\\'IHll' 

l\\ '\IT\ SZ\ ,\J CZ-\K 
\\ i111a 

l'.\\\"EL N.\l'IÓRKO\\'SKI 
\\'i1.na 

11\'IN \ Kl CZYŃSKA 
Ko"aki ( J> tafl,i 

ll EU :' \ 1'1 \ I \I .SK\ 
\\ '.' ~Jonki \\ 'c~jc:icdl\ 

• 
St~ 

IOi\l \SZ Z.\\\' \OZKI 
I or111a 

El.ŻDH."TA l\l llSIAŁ 
Lomża 

.\NI EL\ Z \\\'.\OZK.-\ 
Lomża 

DEATA GOSK 
Olszyny · 

ANDRZEJ GOLAŚ 
llorkowo 

El>WARD BOROWSKI 
lliala,zewo 

ZOFIA KOZLOWSK.-\ 
Sicburcz,·n 

.\KORZE.I GNATOWS"1 
Siennica C.i7.~ 

l'AWEŁ OSSOWSKI 
Kolno 

.\ HRZEJ \\'YSZYŃSKI 
\\'1~j 11,· Kr1111' 

E\\ \ S" I \('lll :I Sio:.\ 
\\ 11111\ ~ 1 IP\ 

do 

AKDRZEJ C ,\SO\\'Shl 
Wojny Krupy 

l'WON,\ TEKCJ,\ 
Sza ł>lak 

\\'A NO.\ J1\SJ'KZĘBSfu\ 
Krajewo Cwikly 

CECYLIA CZARKOWSKA 
;\I iod11>,1 l'okrz~wne 

i\IARL\ l\IOCZ\'Dł,O\\'SK..\ 
i\loczydly 

i\IARZEi\,\ RO;\JANO\\'SK.,\ 
Kolonia Szymany 

ZIJICN I EW lllAŁY 
D>!hrowa Wiclkn 

llOGlll\ ll LA RANIK 
Kolno 

n.-\~trrA L..\SZCZKOWSK..\ 
LllWSk 

.l.\lH\"IC.\ TRZO'\KOWSK.·\ 
Radziłów 

DOROT\ llRZmifO\YS KA 
l 'h' li n) 

WOJCI ECll Z.U\C 
l'ic1iki Jlorowc 

IL.\LI NA JAR!'\trrow s i.;A 
Jarnut~ 

WITOLD JAKNUTOWSKI 
Jarnn~· 

\1.\1 .C OKZ.\TA OLSZ.E\\'SK..\ 
Soholcwo 

ZE'\O'\ CZ,\.J io:OWSK I 
Czajki 

JOL,\ l\T,\ i\ 11..\1\0\\'S i.;,\ 
i\ I iodusy Stok 

l'IOTR BUDKH: \\'JCZ 
Lomża 

ROi\1..\ :\ ~'\\'I ERŻEWSKI 
Drcwnowo 

GKZEGORZ SZWARC 
Kolno 

. \ D \ .\I Klll.ESZ,\ 
l..omia 

JA ' SZWARC 
ł .om:i.a 

ZOFIA Ll' l)Ai' ff 
Lomża 

R ECINA ht :u ;SZA 
1...-omża 

ZDZISLAW KOW.\ LJ:.'WSKI 
\lo7dzcnie 

JO. \ N1 A KOWALEWSKA 
Kolno 

ALIKA KONON 
okoły 

EWA PODBIELSKA 
Krzeczkowo 

ZOFIA llRZOSl'OWSK..\ 
Kamianki 

ZOFIA KURPIEWSK.o\ 
Popki 

\l .\RTA ZARF;BA 
llnós ki llrzezhis kie 

i\IAŁGORZATA KURPIEWSKA 
l'o11ki 

WAl.DBL\R ZYSKOWSKI 
Lom:i.a 

l\IAREK i\IODZELEWSKI 
Duchn~· l\llode 

t::OYr..\ KORCZ 
\\)•sokie i\ I azm1ieckie 

KRZYSZ"I OF FABISZEWSKI 
Kol" lin 

11.-\ l<ll \K,\ hOK\ I h.t Jll ~ 1, \ 
Zamhrów 

KRYSTYN..\ W\'KOWS K<\ 
Wykmm 

J.\D\\'IGA KWIEK 
C.r;1nne 

EUCENlllSZ ZALl:.WSl\: I 
Duchn~· l\łlode 

SL.\\\'Oi\llR l'I F:TRASZEWSKI 
Ilia I} Stok 

:\IALGORZATA i\l\'STKOWSIV\ 
Zaręby Gr1.,1maly 

DOllROSł.A\\' ZALEWSKI 
Milewo 

ANDRZF:J KOLIŃSKI 
Dmochy Wochy. 

GR.-\Ż\'NA U IN IEWSK.'°' 
Tnt>kolasy Ols1.yna 

11.\1.I N.\ Jl iKCZAK 
Kali>l..i 

KAZ l~ll ERZ PI E:'\ l,\ŻEK 
Kalis ki 

l:.''l\'A Dł..\KOWSi.;A 
C'icc l1anowiec 

JAROSL.\W K.\CZ\'~SKI 
Kossaki Ostatki 

:'11 ..\RIA S f\' l'll LKOWSIV\ 
okoly 

T ER ES,\ STYl'ULKOWSKA 
Koh)lin KulcS1ki 

n.\ R lllSZ S l KOKSK I 
Koh' lin llor J.)'111'' 

ZEZON Z,\l.EW SKI 
Racil>ory S tare 

l\ llROSL.-\W :\IODZELEWSKI 
Los ewo 

.\ GATA KRAJE\\'SK..\ 
Kra,iewo Bia łe 

LllC\'NA T\'i\llŃSK..\ 
' l) mianki Ducie 

A1\NA D,\Bf.K 
Co<l lcwo lla ćki 

~ I I EC'ZYSLA\\' CRYCORCZYi.; 
\\' icrzrhowizna 

KKYST\'N..\ K.-\CZY~SK,\ 
Lomża 

ELŻlllET.-\ ~llERZE.Jl:.'\\'Sfu\ 
Stawis ki 

.!OL..\NTA c1 .~;110CKA 
Sniarlowo 

TER~S;\ SZHIAŃSl\A 
R 11 tki Kossn ki 

WANDA SADO\\'SI\,\ 
Gn!rlY Woniecko 

S'L\;'11 SLA W ZA LllS<-. 
Zun rcwo "" 

RAFAL SZHICZAK 
Wizna 

\.YIESLA~\' l'llCllAl.Sl\J 
Wyszonki Wojciechy 

BARBARA Wł~IOWS)\,\ 
Brzóski Stare 

i\IALGORZAT,\ Klll.t:sz 
Golasze \lo>clckic A 

KATARZYNA OIAKO\l'S'" , 
C ieclrnno"iec "" 

i\IALCORZAT..\ SOl\Otow . 
Dzięgiele ' S~\ 

J ERZY WLODKO\\'SJ\J 
Lom:ln 

J.\NIN.\ C llODNICl\A 
Lomża 

ANTONI fWALl-iiS l\I 
Rogale 26 

ANDRZEJ (;NATOWSJ\I 
S ienica-Szymanki 

.\ '\DRZEJ LEl'l\OWSl\J 

.\lareckie 4 

S"f ..\NISLAW NIC EWICZ 
\\':»zki 13 

\I I ROSŁAW i\IOOZELEWSKI 
ł.o;cwo li 

\\'I ESl .AW D~\BROWSl\I 
Stara bunża 28 

K R\'STYNA HALICI\,\ 
Wroccri SI 

\\'ACL\W i\IACIE.ICZUI\ 
'frojanowo 

A:-..- roNJ GAŁ..\S 
Borkowo 

.JAN T\'i\ llŃSK I 
·~,mian ki Ilu cie 

ll.\Nli'f A IV\ i\l..\l.SI\,\ 
Lom1.a 

\ '\!'\..\ RAŚ 
l .omża 

IZ.\llEl.A CWAl.INA 
'\owogr{!d 

.J.\l>WIG.-\ LEPKOWSl\A 
Stawi> ki 

1.1'<.l'N,\ SOl\ÓL 
ł .om~a 

JAD\\'IC .-\ llRULIŃSI\,\ 
Lomża 

STA:"I SLA\\' O RLOWSKI 
S7.ClU C7.~'11 

1J.c: 
l'i:!llliC:t 

RYSZA RD 11..\ŃKO\\'SKI 
Lomia 

Ll'C.'\'~..\ TYi\11-iiSK\ 
T)mianki Chreie 

ZDZISL..\\\' l'ODlll F.LSKI 
Krzcczkowo :\1.1 

\\'J.,\D\'Sf .,\W NIEl)ZL\l.KO 
Wroce1i SI 

WOJCI EC'll J..\SZCZOLT 
\\'inna-W,111ych,· 

STEFAN WYKOWSKI 
\\'ykowo 

J AN NARl:.WSKI 
Wilamowo 

,\:\'TON I Dt.liCOZl:\I,\ 
C'zcrnrn1e 37 

Al.BERT K.-\LIC KI 
\\'roce1i S l 

Wł f.Slr\W l'ORZEZJ:i/SKI 
Rarlzbzewo Króle ~I 

CZE LAW i\ IODZELEll'SKI 
Krajcwo {wikJy 4 

E DWARD WRÓ DEL 
ł...omż~l 

I.EON WIEDEŃSKI 
Lomża 

AGNIESZK.-\ PIĄTEK 
Lomi.a 

.J..\OWIGA i\llERZ E.JEll"Sl\A 
Lourża 

IWONA SZ:'\!Th'.0 
Lomżn 

ZOFI..\ 11.-\LDYG..\ 
Lom:i.a 

1:Rszt ;L,\ C llROSfOll'Sl\A 

ł .omża 

Tf.Rf.SA SOUOLEWSl',I 

Lomża 

JOLA NTA ROC I ŃSK,\ 
tomża 

ym S} 

potwi1 

zysie. 

tel, li 

prawa1 

ie po: 



l.Sl\1 , 
Ą'SI\,\ 

ll .ESZA 

1\01.()\\'S~\ 

"SKI 

:i.:1 

ll'Sl\I 

Ą'Sl\I 

ll'ICZ 

~ELE\l'SKI 

WSKI 

KA 

CZUI\ 

I\,\ 

SKA 

•\\'SKI 

YSl\I 

:.1 

El.SKI 

>ZIAI.KO 

ZOLT 

1\1 

u ;ll'Sl\I 

Jfll'Sl\.I 

Pan swego do· 
e ukf'Y'ł'8 
Wchodzi Pan w coraz 

· . i ryzykowniej­
ieJsze 

Czy decyzja o 
teresY· 

·u nie jest próbą 
0wani 

·a· w razie czego ieczen• • 
. chronił immuni­mn1e 

elski? 
ie jestem nowobogac-

statnich lat bałaganu. 

ność na własną rękę 

m w czasie, gdy o 

jak ja mówiło się 

ganą „prywaciarz„ i 

•alo się ich podejrz­

Wówczas najdrobniej­

u hybienie było dobre, 

aciarza rozłożyć. Prze­

' czyli nie było się 

~ zyczcpić. Przeszedłem 

oną ilość kontroli. I 

ym systemie, i teraz. 

potwierdziła: interesy 

zyste. Jeżeli chodzi o 

tet, to będę za tym, 

prawach kryminalnych 

nie poseł, senator nie 

odpowiadał jak każdy 

I. 

milionów 

miesięcz-

chodzi mi o pienią­

am dość swoich. Już 

świadczam, że jeżeli 

senatorem, połowę 

senatorskiego uposa­

miesiąc przeznaczę 

Pomocy Społecznej, 
ę na Dom Dziecka w 

Pan 

uważam, że 

ki najważniejsze jest 

nie problemów go­

ch. Jako człowiek 
' 1 lat się z nimi bo-

us· · 
' Je pokonywać na 

. sądzę, że mógłbym 
t „praktykami gospo­
fllusi ' k c e onomistów 

zza biurek, by nie produko­

wali bzdur ~godnych może z 
jakąś teorią, ale z konkretną 

polską rzeczywistością. 

- Wszędzie podkreśla Pan 

swoją bezpartyjność. I star­

tuje jako kandydat Unii De­

mokratycznej •.. 

- O zgodę na kandydowa­

nie w ich „barwach" zwróciły 

się do mnie dwa ugrupowa­

ma. Wybrałem Unię, ponie­

waż ta partia zawsze wolna 

była od skrajności, zawsze 

głosiła, że najważniejsza dla 

~olski jest gospodarka i ,głów­

nie na niej się skupiała. I, 

co dla mnie ważne osobiście: 

nie nakłaniała mnie do człon-

kostwa oraz zagwarantowała 

pełną niezależność także po 

wyborach. 

- W jednej z ulotek napisał 

Pan o sobie „katolik". Gdzie 

indziej przedstawia się Pan 

jako przesiębiorca budujący 

fabrykę wyrobów tyto~łowych, 

czyli zarabiający na zgubnym 

nałogu. Jak to pogodzić? 

- Tak jak ksiądz prałat Jan­

kowski pogodził reklamę wina 

swoją podobizną Żii czę~ć zy­

sku na organy w kościele 

św. Brygidy. Pewnie nic ,1c­

stem lepszym katolikiem 1 ld 

ks. Jankowskiego. 

Proszę to, oczywiście, pt\· 

traktować jako przewrotm1 

Ring 
wolny 

ROZMOWA 
Z JANUSZEM RYDZEWSKIM 

KANDYDATEM NA SENATORA 

odpowiedź na przewrotne py­

tanie. A serio: przyznaję się 

do błędu. Sprawa wiary jest 

sprawą osobistą każdego czło­

wieka i nie powinienem się 

tym afiszować ani używać 

jako argumentu w kampa­

nii wyborczej. I druga, eko­

nomiczna już, rzecz: kilka 

lat temu Łomżyńskie pokryte 

było plantacjami tytoniu. Były 

źródłem dochodu, a czasem 

utrzymania rolników, którzy 

posiadaJi bardzo mało ziemi. 

Dwa, trzy lata temu planta­

cje padly, bo upadający pol­

ski przemysł tytoniowy nie 

miał czym płacić plantato­

rom. Zniknęły pólskie plan­

t<:icje, polski monopol tyto­

niowy produkuje mniej, a czy 

spa~ła ilość palaczy i wy­

palanych papierosów? Wcale 

nie! Wzrosła! Co to znaczy? 

Że weszli zagraniczni pro­

ducenci, z potężną reklamą. 

Czyli zamiast polskiego plan­

tatora, zarabia plantator ame­

rykański, turecki, bułgarski i 

nie wiadomo jaki jeszcze! Za­

miast polskiego skarbu pań­

stwa na podatkach bogaci się 

skarb Ameryki, Turcji, Bułga­

rii, itd. Zamiast zatrudnienia 

w polskim przemyśle tytonio­

wym, zatrudnienie daje prze­

mysł zagraniczny. Nie zwalczy 

się nałogu likwidując polskie 

plantacje i polskie fabryki, tak 

jak Ameryka w Jatach trzy­

dziestych nie zwalczyła alko­

holizmu likwidacją własnych 

gorzelni i rozlewni, wprowa­

dzeniem całkowitej prohibicji 

i surowymi karami. Z pienię­

dzy zarobionych na tytoniu i 

papierosach w Polsce korzysta 

polska służba zdrowia, polski 

sport, polska oświata. Z pie­

niędzy zarobionych na nałogu 

przez firmy zagraniczne, ko­

rzystają tylko one i ich kraje. 

7 

KONTAKlV~ 

\ 



•• :<::-;.:,,® ' \:;:.;:~J.!r,,.:.;.~ 
<*;:~..::x«;W: „:-.z.„.r.·„··x« 
. }~~J~~*S.:~§:ł 

~<::!~~:.:~:::::'~?;!; 

• ·V.:-:;!!:~~~~!·:.~ 
"<~~W4/ 

, z' :r::;;::z~ : „ ~~~:@. 
,y:§?Jj:>-0 
~~t=> .~.··.· ~ 

spięcia 
OSTATNIA DESKA 

RATUNKU 
Widmo komunizmu zawisło znów 

nAd odrodzoną Rzeczpospolita . 
Wszystkie sondaże p rzedwyb orcze 
wskazują na z-wycięstwo lewicy. 
Skądinąd pol'ls.zochnie wiadomo, 
że katolickie spoieczeństwo chce 
głosowac w calosci na swoich 
ulubienców z ZChN, chociaż ci, 
wiedzeni chrześcijańską skromno­
ścią , ukryli się pod pseudonimem · 
„ Ojczyzna". Zderzenie tych dwóch 
informacji 1ryrażnie wskazuje na to, 
iż wybory, już w założeniu mają być 
sfałszowane przez si/I; wrogie Na­
rodowi i manipulowane z zewnątrz. 
na1prawdopodobniej z Kremla lub 
Jerozolimy. 

Scenariusz po zwyciąstwie post­
komunizmu jest znany, lecz może, 
ku przestrodze, warto go przypo­
mnieć. 

TooretycL1Jie całą władzę obej­
mują rady Robotnicze, Chłopskie 
i Zolniorskie, a w rzeczywistości 
NKWD. Nie wiadomo, czy wró­
cimy od razu do poziomu rozwi­
niętego społeczeństwa socjalistycz­
nego, czy zaczniemy b.udować ko­
munizm od p odstaw. Nie ulega 
jednak wątpliwości natychmiastowa 
nacjonalizacja wszelkiej własności 
prywatnej, łącznie z żonami. Wia­
domo, że komuniści mają zony 
wspólne, jak nie przymierzając p o­
słowie Anastazję. 

Ponieważ miejsce pod Krako­
wem jest już zajęte, Nową Hutę 
wybudowuje się pod Gnieznem . by 
zniszczyć kolejne gniazdo katolic­
kiej inteligoncji. Kościoły p onownie 
zostana zamkniete, p rzerobione na 
magazyny i wiązienia. .Ulic;:e Jana 
Pawia. Jl bqdą przem1emane na 
Urbana, a władze rozpoczną po­
śpic'SLnc s1ara11ia o sprowadzen:e 
efo ''"dJll IJr0chn1·1 Foiiksa Edmw'­
tf01:'ic;;:.1 o~;"r.'vnskicgo. Zalozn1e 
,-,(/ ro.'11-f')ftJ "\ t:•Aq; w Rosji liy111 -
w·1n n,1n'>!•Nn1·'.1ym stanic sią „ Sn-
11.s.~ Ni,„111 <..:1;n„c11 Rcspublik Sw&­
·11·icf· !/r.h „ ;un „ bnO:C' cara Chrani", 
f!: ' '· ·, ,, 1IL': L)' tr:-lcwizyjni znowu bąd,! 
w,-.·~ t·:pr.M'RC w szpiczastych czan­
;,;·c .' / , r ..:f'r•'.·Ona r,:wiazdA_, a : 1d 

l •i ! ,:'1~v·n11• \ '- OjSKll LOStal1ą Wl)(OI:'. . 
(izow :nc..:nnKt. Na szyldach sk'r 
(dl'-'! 1ri,:cnnie pr;l~kA nazwę „ shop „ 
.:a.~1.~n1 rilJCn;ą.-yczny wyraz „ ".la -
, 1r.„,n S«ro/Jank1 bąda obow1ą:: 
;„„'.,,. <'1! ··: .. vymszc.zyc b10/09icznio 
nu: wi 0.:.11'Ci. J.../orc się przypar! 
VJ110 1.rr;J,:,l . hcda zabierane ro­
r:f.:.•1 r,•1: . ! ) s11ccjdlnych ośrodków 
·„·1"-:1-·:i:.1 1r/c ''OG1Cznooo. p rowa.­
c!:.on~< 11 ;;r.:.ez kr„.·awrch siepaczy 
1\' r·X f.'.«/u LcsLl1a Mr/lora czy Ale­
ksanrir,ł l(1VAsniov-.1sf.icgo. W szko­
tac/J ie:<.-:11, miiy11 L«tSi'!f'' incioktry_­
nacj<1 mDt l<s:stows.i<o-lcninowsko-c1-
moszcwiczowska. Jozyl<iom wykła­
dow na powrńl hodzio. oczywiście. 
rosyjski. Wsqstkiomu . bądą towa­
rzyszyc rn.1sowe przoslado_wat11a / 
represje Na Syi11r pomkt11e sznw 
kibitek. Zapełnia sie obozy Kołymy 
i Worki 1ty. W ton sposób zlikwiduje 
się bezro/)ocio. . 

Co gors,:a, rnły ten scen~nusL, 
oprocL tcqo, zo straszny 1 bro­
czacy krwią. i'>ąclzie dla nasze[!o 
sp1)łccLeristwa takLe n1:1dny. ponm­
waż nioda;vno p rzorabl8ny. Według 
sondr.iy p rzocJwyborczych wydaja 
się jodnak nieunikniony. Chyba z0 
przed i<omunislycznym puczem ura­
tuje nas raz jeszcze Pan Prezydent 
wprowadzając w nocy z _18 na ! g 
września , na całym terytonum kra1u. 
stan wojenny. 

\\'IESLA\V WEi\l>El~LICll 

~ KONTAKłV 

SUflJVIY ŻALOSNE 
„Nieprzejednany działacz 

opnzycJi \vałczc1cej o godność 
polskiego rolnika. Całą swą 
wiedzę zawodową i zmysł or­
t-anizacyjny wykorzystuje cło 
..;zerzenia i wdrażania po­
s1t;pu w dziedzinie rolnictwa. 
Dzu;ki takim rolnikom, jak 
On mógł · dokonać się nie­
spotykany gdzie indziej na 
świecie i \V Europie postęp w 
dziedzinie przeohrażenia wsi 
1, 1mży 11skiej na lepsze. Co z 
k g<.\ skoro ten wysiłek jest 
'"'. bestialski sposób niweczony 
prza zdradzieckie elity wla­
dLv''. 

:J ednak zamiast z dniem 
Ol .09. 1987 r. trafić do pracy 
'" '\Zkole, w dniu 28.08.1987 
tra fi a za kraty więzienne. Bol­
'-D.::wia wykorzystała w tym 
celu psyd1icznie chorą Gu­
< ll ;1j kę. Po wyjściu z więzie­
llla tr<i fi a ck) pracy w encr­
~<.:t\'ce bia łostockiej i naza­
!u trz odde legowany zostaje 
·d(1 e nen.'.~ tyki warszawskiej. 
l.'dzie n cłraża się wszystkim 
1-1 przeda\\iczykom Polski naraz, 
pun icważ wiedz<1c jak to zr?­
ii ić, wstrzymuje prywatyzaq~ 
\ 1.:zytaj likwidację) największej 
1..k ktrociepłowni w Europie i 
'\ ten spot1ób całej energe­
iyki polskiej, za co otrzymał 
L~• swoje. Cudem unikn <1ł wy­
konania \\y roku śmierci za 
tt:n i inne „niecne" czyny 
przeciwko panoszeniu się 
\\. Polsce międzynarodowych 
ni ~1t i i po lityczno-gospodar­
czvch "' . 

·Pisownia i stylistyka ulotki 
\\ yhorczcj o ryginalna. Kan~y­
d;1ci t eż. Do tego stoprna, 
że nie można zdradzić ani 
ich n:.1zwisk. ani ugrupowania 
L k f ( in.:~o startuj'!· ani in­
nt:!.!_o ~ ladu n:.1prowadzającego 
11;1- ich tr<.)p. ponieważ prawo 
pr;1qnve zabrania ujawniania 
kon kretnych danych o os~­
h ~ 1c h cie rpi<icych na clo legh­
"'(1ści ujawnione w ulotce. 
U EZP A n .TY.TNY DLOK 

\VYBOH.U RESZTEK 
Pie rwsze zebranie za łoży­

c1ebkic Bl3\VR w Lomży za­
ko11rzylo s i~ skandalem. Na­
wet rzucony z \Varszawy Krzy­
:--llof Ruci11ski, z rekomenda­
cjq 61 na li ~cie najhogc~t szych 
1w lskich biznesmenów 1 sze1~­
ta11 kq. iż kumpel ro osob1-
o.;1y Andrzeja Kozakiewicza, 
.;d ret:trzil ~tanu prezydenta, 
musi:. il qwierclzi ć, że prze­
"'l.'dnicz:)(Y l«m1itetów Oby­
\D telskich nrnnawiał go do 
'\ l\\'u r~e nia Komitetu \Vybor­
czt.:!.'.ll, zk,żone!!o z kolegów 
i ptid~ uw:.d g.ntcJW<! listę }< ~111-
dvclat(lw. Henryk Kapuscrnk 
z(lhaayl nnwet , ,próh~ mani-
pulacji i m<tchloj~k". . 

DnH!k z~hrnn1e odbyło się 
j u ż w t<1jemnicy (tzn. he_z p~­
wiadami:1nia prasy, czy~1 op.1-
nii publicznej). Wyłonila się 
z niego. nie wiadomo przez 
ilu ludzi przyklepana~ hsta .6 
kandydatów na posłow. Nie 
powiem: jest tam porzqdny 

prawnik, porządny finansista. 
I .co? 

SOJUSZ LWICY 

DEMOKRATYCZNEJ 

OJczyzN 
CH . Ą. 

- INszczy 
Dwa lata tern i~ 

frant złamał t ~, ~ · 
WAK" Tł aJellin' " · urna Strach poszedł w elity po „Wyborcza Ak , czy~ · 

ostatnich wynikach sondaży w domyśle: z~~:. 
opinii publicznej. W Łomży ro~u pojawił się ~N. I 
stawce kandydatów Sojuszu m1tet Wyborc a1. 
przewodzi wypróbowany to- Kto tak piękn% bo 
warzysz, jeszcze wiosną 1989 frant wprawion 
i aż do skonu I sekretarz kach gdacze bay w 

KW PZPR w Łomży, Mie- w. ~omyśle: Jure~~'. 
czysław Czerniawski. Nic mi ski ~td. „Ojczyzna" . 
do przeszłości i funkcji, ale dama rozkazu n 

1 tak się składa, że były pierw- ~oszcz~w przez ~u 4 
szy o swojej Lewicy zdał się srodow1sk spolecz 
zapomniec na tak długo, aż nych całej diece/ 
przekształciła się w Lwicę. nęła się i nie 

2
/ '. ~ 

Wyborcz'l· I nie był trzy lata żadnego kandyda:~ ~ 
temu na manifestacji 1-Majo- t~ra: Za to do Sejm 
wej, nie był też dwa lata temu. osm1u. Wśród nic~ u 
Towarzysze mieli za złe. Ale perła . Sejmu kon1ri 
gdy Lewica stała się Lwicą, człowiek który rozbu 
człowiek wrócił na łono ni- ską „S" RI i urnOC?.J 

czym syn marnotrawny, w do- oczach rolników on; 
d~tku od razu jako kandydat. za bardz~ przez n~ 
I jest. nego wo.1ewodv, fr· 

Jest w czym przebierać! Cztery stolkiw 
w Senacie i 14 chętnych. Jest w czym~ 
jest w kim wybierać? 

1arn: 
rze, w 
niejszą 

leni: K 
zy, ~V 
je.„ I p 
pC wy 
z Wi 

edakó\ 
e~ .czy 

·osc1ą ' 
i pC? I 
na wla 

Surmy ż n 
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to zaprawdę 
·a. ~e?t ozostałej sió­
akosc1. P Nie znam. 
ie w1e!I1· 

~· E zoMIENl o ' 
oAKOW 

IE 7Vński w ,,,. KaCu; , ki ta„„ tomżyns em 
rz~ •. w artią. 
n1eiszą P , ski won 

Iem: Kta~%°żyńskiem 
'Cf w 
. ' i pustka. , 'k 
ieC' wystawia troJ ę 
p Warszawy. Dia­
z , ? Bo spado­dakoW. e zyli bez szans. 

e~ .c członków kar­
·osc1ą . łó bo . pe? Dah ty w, 
'na \~ladzę za 100 lat 

X" ~HENIE ,. 
ie wie, jak d~tarły do 
ztwa. Fakt~ ze Uja\;­
jako partia w cza­
wyborczym. Ja m.~1m 
nie na temat part11, a 

ndydatów! Owa 
rzeczywiście 

' 

zwłaszcza kandydaków, które 
zawicizują sit(, by być - primo: 
czołowym jej działaczem wo­
jewódzki.m; sekundo - załap~ć 
się na hstę, b? ~~m~mu . się 
ją tworzy. Jeżeh ni~ Ujawniam 
swego zdania, to 1 tylko dla­
tego, że jest ono karczemne 
i nie licuje z powagą „Kon­
rnktów''. Gdyby się uczciwie 
czepiać pod tym względem, 
to nie chodzi tylko o „X" 
Tymińskiego (2 kandydatów 
z „Grudziądza, ojczyzny naj­
slyn n iejszego iksowca w Sej­
mie, Czajki). Przeclwyborczo 
ohrodziło latoś i w libera­
lów (łomżyńskich, bo grajew­
skich nie tykam; byli wcze­
~n iej) i koalicjantów Olszew­
skiego i wspomniany serdecz­
nie BBWR (choć oni nie mo­
e.li ist n ieć wcześniej , bo wcze­
foiej ich pan ptezyclent nie 
wyna lazł). 

SPADOCHRONIARZE 
Liderem „przywiezionych 

w teczce", ,.zrzutków" czyli 
„<;padochroniarzy'', jak lud 
nazywa kandydatów spoz<l 
I .omżyllskiego. jest Maciej 
Giertych. Profesor, a jakże. 
jak nie przym!erzajqc B.en­
der, tyle że nie z Lublina, 
ale z Kórnika koło Poznania. 
\1aciej Giertych znalazł, o 
, lziwo, w pierwszej fazie kam­
panii wyborczej poparcie w 
niezmordowa nym duszpaste­
rzu środowisk , ks. Henryku 
Korży. Na szczęście ks. bp. 
Juliusz Paetz pogroził pra ła­
towi palcem, a nawet dekre-

• tem i żenuj <!Ce Qak w parn-a Z U Ii i n.i Łomżycy) widowiska w 
kn~cio lach ustaly. Być może 
. .r1omógl" w tym Giert~ch , w 

l 

'1 ,'1rego zaangażował s ię tak 
.1 c11 . .: no duszp.:u;;terz, bo każdy 
,w1atly cz łowiek wie, że to co 
,, ygaduje profesor jako wódz 
,wego Stronnictwa, to można 
) k~rnt po tłuc, ale gdyby to 

-..<1 mo zaczc1I cedzić w Se-
nacie jako dostojny senator, 
rnógłaby być ch1yja międzyna­
rodowa. 

SZCZĘŚLivVY PEJZAŻ 
Możn <1 by jeszcze o tz' '" 

czarnej masie, czyli tych , n 
których nikt nic nie wi1.: ; 
o drobnych d lużnikach eme­
rytów, o fa lswjących doku­
menty. Ale to by łby czarny 
obraz. I mogłoby mieć fa­
ral ny skutek: ludzie wypięl iby 
..; i ę na wybo1y. Na szczęśc ie 
nie jest tak źle. Są w tym 
wszystkim rodzynki. Trzeba 
..., i~ zastanowić samemu, po­
-..w kać. Trzeba pójść i dać 
~los . Naprawdę! Nie chodzi 
1) komprnm it ację demokra­
cji. groźh~ dyktatury i po­
-lobne c.lrohiazf!i. Jesień , kn­
ch;1ni, mamy JJittknq. Klony 
,1<1kie, a wierzby. a hrZl)Zy. 
Kwiecie jesienne jak mami 
ko lorem! \Vięc warto wybrać 
'i~ z nrn lżonką na space r, 
przejść w szczęśliwym pej­
Lażu . \Varto i zdrowo. Nic 
t\·lko na serce, na twe kul-
...,z<.)W<). Na Po lskę! · 

WLADYSŁAW TOCK I 

List 
z 

Warszawy 

Janusza poznałem w„. USA. W czerwcu ub. r. znaleźliśmy się 
w ki lkunastoosobowej grupie z Polski na kursie agrobiznesu. 
Wyprawę za Ocean zorganizował Stefan Sutyniec z łomżyń­

skiej firmy HARIS wespół z amerykańską firmą konsultingcwą 
MJR z Muscetine, a całe przedsięwzięcie odbywało się pod au­
spicjami i przy czynnej pomocy amerykańskiego Ministerstwa 
Rolnictwa i Ambasady USA w Warszawie. 
Młody , skromny, dobrze ułożony człowiek - takie moje było 

pierwsze wrażenie. Później w trakcie rozlicznych zajęć i odwie­
dzania najpotężniejszych w Stanach zakładów przetwórstwa 
rolno-spożywczego tudzież banków, korporacj i i farm - w Ja­
nuszu dopatrzyłem się innych przymiotów, świadczących do­
brze o Nim jako o biznesmenie. Rzeczowość, konkretność, pre­
cyzyjność w formułowaniu pytań , wreszcie znajomość prawideł 
rządzących polskim i amerykańskim biznesem - to wszystko w 
wydaniu Janusza zrobiło wrażenie na Amerykanach . 

W kilka mies ięcy późn i ej, po powrocie z USA rozgłosiliśmy, że 
szukamy firmy, która mogłaby zainwestować w szkoły rolnicze 
poprzez sfinansowanie wydanego przez naszą redakcję porad­
nika „Jak uzyskać kredyt? " autorstwa Tomasza Polkowskiego. 
I wiecie Państwo , kto się odezwał pierwszy w tej sprawie? Ja­
nusz Rydzewski, „Hermes" - Łomża ! W ki lka tygodni później 
ponad siedemset szkół rolniczych w kraju otrzymało po 5-7 eg­
zemplarzy owego poradnika, który jest po dziś dzień , z tego co 
wiemy, wykorzystywany na lekcjach jako podręcznik do nauki 
agrobiznesu . 

A potem wydarzenia potoczyły się w tempie błyskawicznym. 
Janusz Rydzewski właśn ie przez uczniów i nauczyciel i obdaro­
wanych szkól zgłoszony zostaje do prowadzonego przez nas 
i Polskie Radio konkursu na AGROBIZNESMENA ROKU 1992 
W POLSCE. „Człowiek , który bezinteresownie inwestuje w na­
szą wiedzę , który docenia potrzebę jak najlepszego naszego 
przygotowania do pracy w rolnictwie - musi zasługiwać na ta­
kie uhonorowanie" - to przykład jednej z argumentacji na rzecz 
Janusza Rydzewskiego. I tak się stało: Janusz głosami Czytelni­
ków „Agrobazaru" i radiosłuchaczy zostaje laureatem konkursu 
i otrzymuje zaszczytny tytuł AGROBIZNESMENA ROKU 1992! 
I wtedy to składa publiczn ie deklarację , że jego firma opłaci 
koszty przesyłki „Agrobazaru" do wszystkich sołtysów woj. łom­
żyńskiego. Słowa dotrzymuje: od stycznia b.r. do każdej wsi 
sołeckiej w Łomżyńskiem dociera „Agrobazar"! Na tym nie ko­
niec związków Janusza Rydzewskiego z „Agro bazarem". Kiedy 
decyduje się kandydować do Senatu, postanawia wspólnie z 
nami wydawać „Agro bazar Łomżyński ". Oba „Agro bazary" od 
sierpnia br. trafiają do wszystkich so łectw i wszystkich Urzędów 
Gmin i Miast w Łomżyńskiem , p rzynosząc jak sądzimy , łomżyń­
skim rolnikom dużą porcję informacji gospodarczej tak potrzeb­
nej w czasach gospodarki rynkowej. 

Te niewątpliwe zasługi Janusza Rydzewskiego dla upo­
wszechniania wiedzy i informacji' gospodarczej wśród mieszkań­
ców woj. łomżyńskiego świadczą o Jego zdroworozsądkowym 
podejściu do mechanizmów rządzących dziś gospodarką. Ja­
nusz udowodnił , że nie tylko umie dobrze prowadzić własny 
interes, ale potrafi też zadbać o interes szerszy - województwa 
łomżyńskiego. Od Was - Wyborcy - zależy teraz, czy Janusz 
Rydzewski będzie mógł swe umiejętności i chęci spożytkować w wydaniu krajowym rl'a forum Senatu . 

LEON WAWRENIUK 
redaktor naczelny „Agrobazaru" 
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Polsce jest potrzebny dobry gospodarz 
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ę l bard1.11 rei igi.1 -

. v.Bylalll wychowywana 
· n bardzo oit. 3 zarazer 

"'' . i slaroświecko. n paja no 

~młodszych tal, że nawet 

olknięcie mężczyzny, to 

Siało się lak. że chyba 

11ychowanie do tej por~· 

Dl czlerdzieści lal, jt'· 

oną. Ale siało się rnś 

ego. Zakochałam się " 

od siebie mężczyźn it·, 

111dowcem. Planujemy 

piilne życie. Pragnę go, 

eśnie bardzo s ię hoję. 

, cly nie jest za pi'1/.rw 

zynanie współżycia. 

Agat n 

ważna przesada. \\i 

crdziestu lat ma być 

rui milość, to co mają 

· slarsi? Zresztą, mi­

a przeżywać w każdym 

ie należy narzucać so-

lu lat czeka Pani na ten 

raz. Jak każda kobie ta 

pokój przed inicjacją . 

wiedz ieć swojemu Wy­
że on bc;dzic pic1w-

' oczekuje się od niego 

i clclikatności i czu -

· picnvszyrn stosunku 

oczek iwać zbyt wiele. 

rzccicż poznać swoje 

jC upodobania, odkryć 

inie. Nie wstydźcie :-.i ..; 

icszczot, swojego pod­

Przcżywanych doznań. 
nic kontrolować swo­

wania i nic analizować 
1kcj i. p0 . . Pt ostu trzeba 
ć si" b · ) ac, zupełnie ro?-
dać rozko · szom. Scbu 

'Ż\~v·1n ·. · 
· ' lct tez trzeba s i<t 

1i u k I · 0 )lct kto' 1·c · · . „ . •. puz-
• 11'1]'1 zyc1e I · . ' p CLO\\-: 

suchość pochwv M . , 
' • • \ \ , I. 
J Wcz . „ 

. esn1cJ ku pić w 
1vs I · z ubiyfikant , 
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-~~ f:t~-:iłJ~{i LEKARZ DOMD\NV 
Środki ma~cmcgo przekazu 

s traszą nas groźbą epidemii duru 
i błonicy ze Wschodu. Nigdy nie 
spotkałam się z błonicą, jedy- · 
nie w opowieściach rodzinnych 
"łyszałam o niebezpiecznym ko­
l-.l 11 szu. Jak mamy się ustrzec 
przed zarażeniem? 

Małgorzata 

I31onica, to ostra choroba za­
kaźna, która szerzy się drogą 
kropelkową. Wywoł ują ją bak­
terie, tzw. maczugowce błonicy. 
1 lakterie rozwijają się w b łonach 
,1 uzowych powodując ich zwyrod­
nienie aż do martwi<..)' włącznie. 
Choroba atakuje cały organizm. 
J:1d wytwarzany przez maczu­
gowce dostaje się do wszystkich 
tk:mck, a największe spustosze-

1vni w rni<;śniu sercowym 

11c1wach obwodowych. Groźne i 
· niebezpieczne skutki ma również 

dla wątroby i nerek. 
Najczctściej występującą posta­

cią błonicy jest błonica gardła. Ta 
choroba objawia się charaktery­
stycznymi białawymi lub żółtymi 
nalotami na migdałach i bladym 
gardłem. 

Innym typem choroby jest 
błonica krtani, czyli krup, dła­
wiec. Występuje ona przeważnie 
u dzieci. Naloty przytwierdzają 
się do stru n głosowych. Charak­
te1ystycznym objawem jest szcze­
kający kaszel , sinica, pocenie się 
całego organizmu. W najbardziej 
ost1ym przebiegu kokluszu może 
dojść do uduszenia się. 

Wyw;pu je równ icż błonica 

nosa. 

I POD PARAGRAFEM I 
\\' ubiegłym roku w drodze 

prLetargu nabyłem od urzędu 
gminy grunta, które powięk­
szyły moje gospodarstwo. Po­
nieważ była zima, nie spieszyłem 
s ię z załatwieniem do ko11ca 
wszystkich formalności. Zazna­
czam, że protokół z przetargu 
był. Akt notarialny został· spo-

. rządzony dopiero w lutym bie­
żącego roku. Wiem, że z ty­
tułu kupna ziemi llrzysługuje 
mi przez pięć lat zniżka po­
datkowa. Ale urząd gminy na­
liczając mi podatek rolny, nie 
""1.ględ nił Lej ulgi. Czy jest lo 

POCAŁOWAŁ.„ 
Zaczęło s ię zupełnie normal­

nie. Szłam ulicą, on jechał samo­
chodem. Zaproponował. że mnie 
podwiezie. Nie chciałam . bo s i ę 
bałam, że coś mi zrobi. Taka 
niemądra. Jak drugi raz zapro­
ponował, zgodziałam się. 

Rozmawialiśmy o szkole, o 
seks ie, o różnych książkach. Mó­
wił mi, co powinnam przeczytać. 
P~· tał. czy mam swego chłopca. 
l\vai.am, że nie pm~inien o to 
pytać, bo co go to obchodzi. Ale 
powiedziałam , że nie mam, bo 
n ie mam. 

Pewnego razu powiedział, że 
musi wrócić do domu, bo coś 

zgodne z obowiązującymi prze­
pisami'? 

Stefan 
Kwcstict opisaną w l iście regu­

luje ustawa o podatku rolnym z 
1984 r. ze zmianami z 1989 L 
Zgodnie z tą ustawą z picccio­
lctniego zwolnienia od podatku 
rolnego z tytułu nabycia gruntów 
na powiększenie gospodarstwa 
mogą skorzystać osoby, które za­
kupu dokonały po 1 stycznia 
1990 roku. Jest też jeden wa­
runek, by grunta te nie były 
kupione od najbliższej rodziny 
(dziadków, rodziców, synowej) . 

zapomniał. l\lieszka w domku 
jednorodzinnym, m a żonę, dzieci, 
ale ich nie było w domu. Zaprosił 
nrnie na kawę (nie lubię kawy, 
a le nie c~1ciałam być dzika). 
Pocałował nrnie. Przytulił. 

Potem już przestał mnie pod­
woz ić. On ma 40 la t, a ja J 8. Jest 
na uczycielem w mojej szkole. 
Od tego pocahmku poczułam, że 
go kocham. Nigdy mu tego nie 
wyznam. Ale chcę, żeby wiedział. 
Myślę o nim ciągl e . J estem szczę­
śliwa, że mnie · nie uczy, bo nie 
mogłabym słowa wyjąkać. Jest 
wspaniały. Nie znam drugiego 
takiego mężczyzny. Wiem. że wi­
dzenie go z d a leka na korytarzu 
musi mi wystarczyć. Chyba w 
nikim już tak się nie zakocham. 

OFERTY 
Lubię chodzić zła 
Lubię dużo je ' ć 

Beata 

l brzydkie myśli często ma m 
Chrapię kiedy śpię 
Kłócić lubję się 
Klo zecl1ce zmienić mnie'! 

Ewa Il. 
58-500 Jelenia Góra 

ul. Złotnicza 15 
Od kilku lat jestem rozwie­

dziony (42/172); ciemny blon-

Wszystkie postaci błonicy mu­
szą być leczone przez lekarza 
specjalistę. Ponieważ jest to cho­
roba zakaźna opieką powinny 
być objęte również osoby mie­
szkające z chorym. 

Profilaktyka w przypadku bło­
nicy, to przede wszystkim utrzy­
manie higieny, mycie rąk, owo­
ćów, warzyw. Nic wolno spoży­
wać jedzenia niewiadomego po­
chodzenia. Osoby, które udają 
się do byłych republ ik radziec­
kich powinny poddać się do­
datkowym szczepieniom. Obo­
wiązkowe szczepienia przeciwko 
błonicy przechodzą dzieci. Nato­
miast już teraz dorośli w wieku 
od 20 do 29. lat, mieszkający 
w pasie przygranicznym wschod­
niej Polski będą również za­
szczepieni. Choć na razie nie 
można mówić o epidemii bło­
nicy, lepiej jednak pamiętać 
o higienie czystości na co 
dzień . 

Okres zwolnienia od pl)Jatków 
liczy si~ od roku podatkowego 
następującego po roku , w którym 
została zawarta umowa kupna 
sprzedaży gruntów. W opisanym 
wypadku sprzedaż nastąpiła w 
lutym bieżącego roku , z chwilą 
sporządzenia aktu notarialnego. 
Wobec powyższego pięcioletnie 
zv10łnienie od poda tku nastąpi 
dopiero od przyszłego roku. 

Warto dodać, że po upłyWie 
zwolnienia od poda tku stosuje 
się dwuletnią ulgę. W pienvszym 
roku podatek zostaje obniżony 
o 75 procent, a w drugim o 
50 procent. Wobec powyższych 
faktów urząd gminy, k."1ó1y nic 
uwzglctdnił w tym wypadku ulgi 
podatkowej, postąpił zgodnie z 
obowiązującymi przepisami. 

dyn, oczy niebieskie. Mam I ~ 
ha gospodarstwo, chciałbym zna­
leźć bliską osobct o przybliżonym 
wicku i podobnej sytuacji. Może 
być z dzieckiem, łub n,awet dwoj­
giem. Chciałbym im podarować 
rodzinny dom i ciepło. 

HEl\'RYK CrEŚLUK 
Jarząbka 

07-311 Wąsewo 
woj. ostrołęckie 

Stolarz-cieśla bez nałogów 
i zobowiązań (55/ 176) pozna 
uczciwą pannę lub wdowę. Zdję­
cia mile widziane. Odpiszę na 
każdy list. 

Janek 
Jestem mężatką. Mam 2-let­

nicgo synka. Jeste m zarazem 
bardzo samotna. Mój mąż ma 
pracę, kolegów, a ja nic. Siedzę 
w domu i „1ycz<(''. Chciałabym 
poznać kogoś, kto pomógłby mi 
wyjść z depresji . Nie mam z 
kim porozmawiać, z kim pójść 
na spacer. Prosz~ , niech ktoś do 
mnie napisze. 

Katarzyna Lisiecka 
Bandurskiego 72/12 

Szczecin 

Ofert~ zamics1:0.am~· bczpłainic, pro. 
sim~· tylko dol:1cz~ć 1.naC7ek poczlO\•y 7.a 
~OOd. . 
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" 
PRO, ŻNICA" 

W nawiązaniu do artykułu red. 
Gabrieli Szcz((snej „Próżnica" (,.Kon­
takty'' 34/93) chcieliśmy zaprosić au­
torkę do skansenu w Nowogrodzie i 
wyjaśnić kilka spraw. 

Zawarte w artykule twierdzenie: 
.. Skansen sypie się w oczach" pre­
zentuje raczej zachowany w pami((ci 
obraz Skansenu sprzed kilku lat i 
jest powielaniem opinii w tym cza­
sie funkcjonującej. Szkoda, że pisząc 
Mtykul o Nowogrodzie tak mało 

miejsca autorka poświęciła Skanse­
nowi i nie skonfrontowała na miejscu 
wyrażonej opinii. Znając zaintere­
sowania red. Szczc;snej zabytkami 
raz Jeszcze zapraszamy do Skansenu 
Kurpiowski1:go, gdzie bt;dzie sposob­
ność zapoznania sic; z pracami, które 
" ' ostatnich latach zostaly wykonane, 

,r:1nem " h,·1· 11v 111 i pl;111;imi. które 

.,H.olnit.:Lwo posiada zasadnicze 
znaczenie jako podstawa zdrowej 
ekonomii''. powiedział Jan Paweł II 
w Encyklice ,.Laborem Exercens". 

Polska jest krajem rolniczym. 
Rolnictwo spclnia szczególną rol ę, 

zaśpokajając podstawowe codzienne 
potrzeby życiowe każdego człowieka. 
Na żywność wydajemy obecnie 50 
proc. dochodu. 

Bezpośrednio w rolnictwie pracuje 
25 proc. zatrudnionych. Na wsi mie­
szka 40 proc. ludności naszego kraju. 
Rolnictwo tworzy 12 proc. dochodu 
narodowego. 

Wyniki ekonomiczne wsi i rolnic­
twa wpływają w decydującym stopniu 
na finanse publiczne, równowagę 

gospodarczą, 1ynek żywnościowy, na­
stroje spokczne i ogólny stan pań­
stwa. 

Te wszystkie przytoczone przeze 
nrnie fakty oraz aktual ny stan wsi ka­
zaly mi podjąć bardzo ważną decyzj(( 
- kandydowania do Sejmu Rzeczpo- • 
spolitej Polskiej - aby przeciwdziałać 
zapaści ekonomicznej i zdrowotnej 
wsi. 

Jestem członkiem PSL - Poro­
zumienie Ludowe. Urodziłam się w 
małej wsi Zabawce w parafii piąt­
nickiej. Jestem narodowości polskiej, 
chrześcijanką wyznania rzymsko-ka­
tol ickiego. Po ukoilczeniu stosownych 
szkół uczylam młodzież matematyki. 
Uzyskałam lJ 1 stopień specjalizacji 
zawodowej. Jestem członkiem Pol­
skiego Towarzystwa Matematycznego 
1 TPZŁ. Współredaguję dwa cza­
sopisma: ,.Dydaktyka matematyki". i 
„Gradient - kufer matematyków". 

Pracuj<[C w Sejmie chcę odwdzię­
czyć s ię wsi 7.a ro co z niej wyniosłam 
- milość do przyrody, sncunek dla 
ludzi, umiejętność rzetelnej i facho­
wej pracy, patriotyzm. 

Szczególnie chcę zająć się szko­
lanu wiejskimi. Nauczyciel wiejskiej 

~ KONTAł<lY 

mamy nadzieję w najbliższym czasie 
staną się rzeczywistością. 

dr Je1-ey Jastrzębski 
dyrektor Muzeum Okręgowego 

mgr Wiesława Pawlak 
kierownik skansenu 

Od autorki: Za zaproszenie dzię­
kuję. Skorzystam. Wyjaśniam, że 

przytoczyłam op1111ę mieszkańców 

Nowogrodu, a nie własną. 
„NIESTRA WNE 
MIESZANKI" 

' Znów mamy okazję, aby się opo-
wiedzieć za czymś lub za kimś, 

ale jak to zrobić, jeśli nie mamy 
rozeznania, kto za kim stoi? Co­
raz częściej słyszymy, nawet pośród 
chrześcijan: ksiądz generał, ksiądz 

detektyw, ksiądz polityk, ksiądz biz­
nesmen. Jak tu być mąd1ym przed 
czasem, jeśli religia, modlitwa, inna 
działalność jest być może tylko pro­
duktem ubocznym człowieka. W dzi­
siejszym skomercjalizowanym świecie 

pełno jest piratów, którzy podszy­
wają się pod każdy towar, nawet 
pod religię, która też jest towarem 
- duchowym i oddają niedźwiedzią 

przysług(( idei i sprawie. Biblia mówi 
wyraźnie: „Niech wasza wiara będzie 
tak, tak - nie, nie, a co nadto jest 
od złego pochodzi" (Ewangelia św. 

Mateusza 5,37). Nie moja to wina, że 
to rozumiem w ten sposób. że to co 
białe, to białe, a co czarne to czarne, 
oraz, że ksiądz to powinien znaczyć 
ksiądz, a piekarz to piekarz, bez 
przymiotów i zbędnych dodatków. 
Kościół jest instytucją duchowną i o 
sprawy ducha powinien walczyć a nie 
ciała, bo o nasze ciała dbają służby 
medyczne, strai.acy, policja, ri.ąd i 
fiskus. Ksi~1dz biznesmen znaczy dla 

szkoły powinien być naj lepszy z na.1 · 
lepszych, mistrzem w swoim fachu. 

Wiejskie dziecko żyje w warun 
kach o wiele trudniejszych do zdol 1v­
wania wiedzy od dziecka miejskie~, >. 

Dziecko wiejskie od najmłodszych 

lat także pracuje przysparzając spolc­
czeilstwu część dochodu narodowego. 
Ma ono prawo do nauki w miejscu 
swego zamieszkania bez odrywani:1 
go na wiele godzin od rodziny. Będc; 
starała się o taką organizację szkól. 
w których oprócz nauki będą dzieci 
wychowywane patriotycznie, zgodnie 
z zasadami etyki. 

Ogromnie ważne zagadnienie tt' 
sport wiejski. Kultura fizyczna na wsi 
jest bardzo ważna - w szkole, a takzc 
wśród młodych mieszkańców wsi 
W bardzo wielu wsiach uprawian 1L 
sportu jest j edyną godziwą rozrywką 1 
szansą na organizację wolnego czasu 

Będę też starała się o zorg:1 
nizowanie dla starszych ludzi, nic 
mających oparcia w rodzinie, do­
mów, takich aby seniorzy czuli sic; 
tam dobrze. Projekt o rganizowaniCI 
„Domów Seniora" mam dokładnie 

przemyślany - jest gotowy i możl iw:­
do realizacj i. 

Ze względu na istniejące niekied' 
,.niewolnictwo zatrudnionych nalezy 
jak najszybciej uchwalić nowy kodeh 
pracy. 

Jeżeli uznacie państwo moje za­
miary za właściwe proszę na mnie 
głosować. Na pewno nie zawiodc 
swoich wyborców. Obowiązkom po­
selskim oddam całą swoją wiedzę, 
energię, serce i czas. 

Nazywa·m się Mieczy­
sława Modzelewska. Kan­
dyduję z listy nr 3 PSL - Po­
rozumienie Ludowe na po­
sła do Sejmu RP. 
(Tekst opłacony) 

mnie tyle akurat co szewc-piekarz i 
z tych koktajli Mołotowa to obywa­
tel nie ma ani dobrych butów, ani 
dobrego chleba. 

Krzysztof Prozelita 
. Grajewo 
ZUR W KRANACH 

Jesteśmy mieszkańcami bloku przy 
ul. Mickiewicza 10. Od dłuższego 

czasu nie możemy sobie poradzić z 
trapiącym nas problemem. Otóż każ­
dego dfiia nie mamy wody, ani cie­
płej , ani zimnej. Interweniowaliśmy 

u prezesa spółdzielni , w MPWiK-u 
i pana wojewody. Nikt nam nic 
konkretnego nie poradził. Każą nam 
tylko płacić. A jak można płacić za 
coś, czego nie ma? 

Liczymy, że może ten list spro­
wokuje jakąś instytucję do zajęcia 

s ię naszą sprawą. Na nasze wszystkie 
monity pan prezes odpowiadał, że 

zna sprawę, że zna wyniki badań 

wody robionych przez Sanepid. A 
wyniki są jednoznaczne: woda nie 
nadaje się do użytku. Bo jeżeli leci 
to jest żurem. Przecież my możemy 
od niej zachorować na jakąś chorobę 
zakaźną i wywołać w mieście jakąś 
epidemię. A nasze rzeczy i bielizna 
prane w tej wodzie są już w kolorze 
brązu. 

Mieszkańcy domu prLy 
ul. Mickiewicza 10 

Łomi.a 

(7 czytelnych podpisów) 
SERCE SZKOLE 

Tu tylko dzięki ludziom dobrej 
woli i ich zaangażowaniu społecz­

nemu w czasie wakacji w Szkole 
Podstawowej w Zanklewie (gm. Wi­
zna) trwał remont kapitalny bu-
lynku. 

~ 
TADELSZ LASOCKI 

:....; I EZALEŻNY KANDYDAT 
NA SENATORA RP 

ZIEMI ŁOMŻYŃSKIEJ 
Mam 43 lata. Mieszkam z żoną 

trzema synami w Wysokiem Ma-
1.0wieckiem. Urodziłem się na Ziemi 
Łomżyńskiej i tu ponad 20 lat pra­
~·owalem. Byłem nauczycielem, do-
adcą, a później zastępcą dyrektora 
' Ośrodku Doradztwa Rolniczego 
, Szepietowie pełniłem funkcje wi­
~ ' ' ujcwody łomżyńskiego, a przez 
.,u tnie półtora roku, byłem po­
,, rn na Sejm RP. Znam dobrze 

,, , •1 cwództwo łomżyńskie, jego stan, 
-y: uację gospodarczą i społeczną. 

Kandyduj(( do Senatu jako nie­
zalczny dlatego, że trudno mi s ię 
zgodzić z faktem, iż wiele partii po-
1 itycznych, wzajemnie oskarżających 
1ę zapomniały o ojczyźnie, która po­

u zebuje zorganizowanego wspólnego 
\\ys ilku i poczucia bezpieczeństwa 
dla odbudowania gospodarki . 

Jako poseł zajmowałem się prawie 
\\y lącznie sprawami gospodarczymi 
kraju, w tym kwestiami istotnymi 
dla Łomżynskiego . Wiele podjętych 
przeze mnie spraw zostało zała­
twionych pomyślnie: oddłużenie Cie­
l ilanowca na kwotę ok. 5 mld, 
, , •zpoczęcie inwestycji pi((trzącej Nu-
11cc, zwrócenie środków p1ęnię­
, t7y gminom na odprawy pracow­
nicze. 

Starałem się być posłem aktyw-
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1 
u·a: i\lichael Pa re i t?em~is Ho1~per. . 

.01e11a. \\~ S l ~P ; a·rkotykami wycofuje SIC( z biznesu na kilka lat 
BVW handlarz . t' In" walka o 1ynek. Jednak kiedy wraca do Lo:-. 

apa~eści 
kapliczne 

. ny bt u .1 ·1 • • • I I . J 1'1nwczu . nownie wciągmęty w me ega ne interesy. cg( 1 

Pcles zosta)e Pk~arŻ'l go 0 zabranie mjliona dolarów. Rozpoczy11 :1 o . 'lnik os ' . . vnv wspu lk' 0 życie 1 przet1wame. 
bru 1aln:~ wa ~EZNACZENIA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. 
,.cz~S P~ tępują: William Hurt, Timothy Hutton. 

gol')' ~va ... ys ·agi si(> przeciwko miłości dwojga młodych ludzi , at sp1zys1c, -c • k h . J aly )WI. y poiywaja j ą z ramion u oc anego męzczyzny. l 'I 
zice d_zicwczyn'ci·c' si1' . Mtody człowiek musi kiyć si<( w Niemczech . ęga zcms · -c fi . k . . · 1P:zY5'. '. ż sza leństwem faszyzmu. W lm1e. ~na .om1cL~ gra1.1 nuę1ych )\·na amciykańskiego, co uatrakcyjnia zywą 1 peł n ~ am:ttlCI I 

i~cia ~~~~{A" _ science-fiction, prod. USA. Reż. Albert Pyu11 
„A~ 1 1 J)e Lancie i Sharon Farrell. 

sl~puJą'. Jo ~rkad ia'' to gra komputerowa, która żyje własnym 
y1111ow'.

1 
k„ strukcja oparta jest na supernowoczesnym procesor?, 

\·n~. Jei 
0~rzężonym z falami mózgowyn'i małego chłopca. Gral . 

ogiczn)'.01 s moca komp u tera do clektronicznegn świata, któn 
arz!t z,t, po"vi stością. Gra zaczyna pochłaniać niewinne ofia1y 1 
'się ~-z~t~~k.iw·t~ i a wynalazcy. Znakomite efekty dzwiękowc 1 
·r~t<~C ocvi'zJ·.1 l~idzkości rządzonej komputerami - ten fi lm warto ·razaiąca \ ' 

aczr~:GSY" _ sensacyjny, prod. USA. Reż. B~rry Le"inson. 
"
1 

• . \\'arren BeaLLy, Ben Kingsley i Anette Bemng. 1~puJn. · · d · 1, : d (0 legendarny gangster, czarujący swoim w z1ęruem am~. 
ugsyzei·oki gest i fan tazj ę. Spotyka piękną kobietę (z przeszłości ~11 ~l'VS , , • • • M óia wspólnie chce zbudo~a~ wysmo~e. nuasto na pustym. Fu~11 , : m;ć groźnych przeciwmkow . zeMsw1~ta pr~e~tdępczekgo. 1}11 
·crowal twórca słynnego „Ram ana., a, ws1y wy onawco" 
v Hollywoodu z Warrenem l3catty w roh głow~eJ .. 
. ~IAGICZNE PIAl\INO" - rysunkowy dla dz1ec1. 
l;lvchlopicc zmuszany jest do. g1y.na pianinie. Obo~iązek okazujL· 
iiĆzbyt przyk1y, bowiem pi ~tnmo JCSt zaczarowane 1 potrafi sam(• 
wać najpil(knicjszc melodie. . . 

11111~ir lil1111 pokca ~icć w~po:i.~'czalni \·ideo .,D!'cla": tomża. Al. Legionów 7. ul. 
~;skirgo 1~: ul. Ks. J anusza: Nowogród, ul. 5.30-lccia I i Stawiski. kawiarni ' 

W Sl'ebrnej, pl'zy głównej d!'odze, 
na polu fl'anciszka Grzeszczuka, 
, toi murowana, z czerwonej cegły, 
kapliczka. Trzy małe, białe okienka 
, 1slaniają od wiatru i deszczu fi. 
:.! lirę Matki Boskiej oraz oparty o 
1_'1ną ścianę obl'az Matki Boskiej 
< 'zęslochowskiej. Obok rośnie młody 
, wierk, a całość ogrodwna jest dl'ew-
1tia nym płotkiem. 

- W tym miejscu kapliczka stoi 
od ponad stu lal - opowiada Fran­
r iszek Grzeszczuk. Stawiał ją mój 
pradziadek. Nie pamiętam, na jaką 
i ntencję; pewnie z prośbą o błogo­
,ławie1l stwo w rodzinie. Pradziadek 
1eż miał na imię Franciszek. Potrafił 
ueźbić i sam wyrzeźbił drewniana --- . 1 ii:urę świętego Franciszka. Polem 
1hudował drewnianą kapliczkę. 

Stała długo, ale zniszczona przez 
·leszcze zmarniała zu pełnie i je­
, ,cze przed wojną rzeźbiona figura 
doczekała się nowego „domku". Po-
1„m i figura zmurszała, podjadły ją 
korniki, zaczęła się sypać. 

- Pamiętam, jak całą pa lili śmy w 
pi t•t'u, bo to prlecież poświęcona i 
' '''it;l), więc nie uchodziło ani tego 
t.łamać, ani porąbać - opowiada 
Franciszek G1-1:eszczuk. 

Okno Rozmowa 

na 
świat 

z MIECZYSŁAWEM CZERNIAWSKIM, 

dyrektorem 

Biura Handlowego ..._ 

Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego 

w Łomży 

„ -
Już po wojnie wybudował w Lym 

samym miejscu kapliczkę z cegły. Fi­
gurkę kupił z 7.oną w Białymstoku, a 
obraz ufundowała cała wieś w sześć­
dziesią tych latach, kiedy Lo ~alka 
Boska „wędrowała" po całej Pol­
sce. 

Teraz o kapliczkę db&ją nie tylko 
Grzes;r..czukowie, a le także sąsiedzi. 

*** Drodzy Czytelnicy. W każdej wsi. 
w każdej osadzie, w każdym mia­
steczku, na wielu rozstajach dróg wi­
tają nas kapliczki. Powstały w różnym 
czasie, w różnych okolicznościach, z 
różnych powodów. O większości z 
nich krą7,ą ciekawe, barwne, niekiedy 
dramatyczne opowieści. Cyklem za­
tytułowanym właśnie „Opowieści ka­
pliczne", pragniemy wszystkie te hi­
storie, przekazywane z pokolenia na 
pokolenie, zap isać i utrwalić. Dla­
tego prosimy: spiszcie to wszystko, co 
wiecie o kapliczkach w swojej miej­
scowości lub okolicy. Przyślijcie do 
redakcji (,,Kontakty", 18-400 Łom7,a. 
Al. Legionów 7) niech to hędzie 
wasza rubtyka. Wszyscy autorzy opu 
wieśc i kaplicznych otrzymają piękne 
książki ufundowane przez Wydawnic­
two, Łuk" w Białymstoku . 

\\' sierpniu powołane zosta ło w Łomży Biuro 
ndlnw~ ,.P~ł service". Proszę p1-ledstawić. czym 
no.11ala s1 ~ Pa1lska firma kiedyś, jak chce kCJOll0\1 ;1ć dziś? ' 

:.Polscrvicc" ma ponad trzydziestol etnią 
'W Dotychc1..as funkcjonował na 1y nkach 

ra~ic;.nych . Na calym świecie mamy ponad 
dzic~c.1 pr7.cdstawiciclstw, pracujących w ra­
h 11

:1szych struktur. SpecJ·al izowaliśmy się w 
rc1c k 1·tik . . 

1~'Y wa 1 owanych kadr technicznych 
~~1c 1yinych, siły roboczej, w inwestycjach 1

1
1.a Zllny~h przez polskie ekipy fachowców. 17.0Wahe 1 ł ' hodzi . 0117 g own.1e ~ontrakty rządowe na 
, 1 - ~ rnaz Blisk11n 1 Dalekim Wschodzie. c icrn1y konty11u , , , , . d . · owac wczesnieJsze 7.a an1a rownl1czc' n· , h . ' ·. . · 0 ie we odzuny z naszymi doświad-1am1 funkc· . · JOnowania w warunkach gospo-1 wolnorynk · . ąc także . owcJ , ~a krajowy rynek, podej-

. · ~ziałalnosc handlową. J ednocześnie co1az wwksz' h I .. · . , m k. ~. ·) c )a1 i erach stawianych przed 

całego północno-wschodniego makroregionu, ale 
przede wszystkim konkretność naszych propozycji. 
Jerzy Fijałkowski, dyrektor naczelny ,.Polservice", 
w jednym z wywiadów prasowych stwierdził, że tu 
znalazł koncepcję i ludzi, którzy ją czują i potrafią 
rea l izować. A łomżyński Oddział powstał z myślą 
o eksporcie płodów rolnych i przetwórstwa rolno­
-spożywczego właśnie na Wschód, chociaż nie 
tracimy z pola widzenia także Zachodu. Będzie 
on pośrednikiem w eksporcie usług, w szukaniu 
kontraktów na inwestycje realizowane w krajach 
byłego ZSRR przy udziale polskich fachowców. 
Zresztą nic najważniejsza jest miejscowość, bo 
choć swoim zasięgiem bc;dzie obejmował przede 
wszystkim Polskę północno-wschodnią, ma także 
otwa rtą drogę na Wybrzeże i dalej, w zależności 
od inicjatyw i kontraktów. 

- Czy z racji siedziby Oddziału ł..omża i 
Łomży1lskie mo·łe liczyć na jakieś szczególne 
promocje? 

przykladuwu, ud.Li" :-.1.; 11 .11 n 111.dc1 . ..: hll 1~ , 1 1 1~ 
kontrakt dla LPB (a poszukiwania już ttwają), 
to przecież byłby to ratunek dla tego przedsię­
biorstwa. O takich rozwiązanich właśnie myślimy. 
„Polservice" w Łomży jest du.7,ą szansą dla 
miejscowych biznesmenów i przedsiębiorstw. Ich 
wszystkich zapraszamy do współpracy, do przed­
stawiania ofert i możliwości. Jeżeli otrzymamy 
konkretne oferty lub też znajdziemy odbiorców 
naszych propozycji, jesteśmy w stanic również 
inwestować, np. w przetwórstwo rolno-spożywcze. 
Zapadła już decyzja kierownictwa ,.Polservice" o 
budowie w Łomży obiektu handlowo-usługowo­
-administracyjnego. Wystąpiliśmy do prezydenta 
o umożliwienie zakupu terenu (wskazal iśmy tzw. 
Manhattan) i czekamy na odpowiedź. Oczywiście, 
nie wyobrażam sobie, by inwestycji( realizowała 
jakaś firma spoza wojcwodztwa . 

- Rozkręca Pan firmę i jednocześnie zdecydo­
wał się_ kandydować do Sejmu. Czy uda się Panu 
pogodzić ta k duże obowiązki'? 

h'Scclisp
1
o1.tcm na . Zachodzie, liczymy na . ot 111 M a 111y . d . . I -kwic ~r . ·k JUZ prze stawicie stwo w 

izujc~w ~is 11~. ~ankt ~etersburgu . Z 1htarią 
ki: lll han~;ni ,i ~ na. import po~ietylenu do 
o~ym. 0 ·? .~?szuk1wany surowiec na 1ynku 
c~pon ~·'. 1 ~ 1c Wschodu, to także s7.ansa 
kla<low P s~ich usług i myśli technicznej, 
ll~ii. 0 

w sfcr1.e budownictwa, kartografii , 
Oiacz~t·o wl' , , . . 
zi~ lu'! " asnie ł..omza stała się siedzibą 

Pic1ws7.y 0 . 
·owie. Ńa .~?z1~ ł ,. Polse.rvicc" powstał w 
Slok lub Ol~~edzibc; drugtq~o wskazywano 
Walo nic tylkuyn. O wybrantu Łomży 7..ade­

o centralne położenie w obn;bic 

- Przez swoje przedstawicielstwa w różnych 
częściach świata chcemy właśnie promować ten 
region. Składamy oferty na produkowane tutaj 
płody rolne i przetwarzaną żywność. Właściwie 
region ten już zafunkcjonował. Nasze przedsta­
wicielstwa otrzymały ofertę naszego p17,emysłu 
mleczarskiego, opartą o spółdzielnię w Wyso­
kiem Mazowieckiem. Przygotowujemy się do 
przedłożenia oferty Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Spożywczego, szczesólnie mączki ziemniaczanej. 
Chcemy również kojarzyć różne podmioty gospo­
darcze. Czasami małe firmy nie znaj ą partnera, 
podpisujq kontrakt i potem okazuje s ię, że przed­
s iębiorstwo jest niewiarygodne. Chcemy służyć 
pomocą i być gwarantem dla obu stron. Gdyby, 

- Na pewno nie przejdę na etat posła 
zawodowego i nie będę pracował w trzech czy 
czterech komisjach, tylko w jednej. Będę miał 
więc czas na konfrontowanie w pracy i kontaktach 
z wyborcami tego, co w Sejmie zostało uchwalone. 
A sam mandat da mi S7..ansę szerszego działania 
na rzecz Ziemi Łomżyńskiej . 

Biuro Handlowe P1-i;edsiębiorslwa Handlu 
~agr?nicznego .,Polservice" w Łomży ma swoją 
s1edz1bę w budynku Zakładu Telekomunikacji 
Polskiej SA p1-.cy ul. Ks. Janusza I 1, tel. 
50-88. 

tTekst oplacon~·) 
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- \Vspomnial Pan o swej pracy " 
'I.kole. Wil!lll) te:i„ że Panu podlegaja 
' l1t·aw) t:t.\1. oświaty samon:ądowej . C1.~ 

Pan akceptuje to. co się w tej dziedzinie 
rl.lieje obecnie? 

- Kon tytucja obowiązująca do dziś 

wyraź.nic mówi, że za oświatę w szerokim 
tego słowa znaczeniu odpowiedzialne jest 
pru'istwo. Trudno więc pogodzić się 1 

dzieleniem jej na rządową, samorządową 

czy prywa01ą . Szkole potrzebna jest reor 
ganizacja, ale trzeba j<! robić rozsądnie 

Dzisiejsza szkota jest jedna. Brakuje pie­
niędzy na kredę, pomoce dydaktyczne. 
~emonty, opłaty za wodę, energię elek· 
rryczmi, c.u. Rusmi zadłużenia. Gminy. 
które mają przejąć oświarę podstawową, 

ubawiają się, że nie będ<1 w stanie podołać 
zadaniom. Obawy S<! słuszne, poniewa7 
Ministerstwo Finansów nie gwarantuje re­
gularnego wpł)WU środków finansowych. 
flrak też ostrych podziałów kompetencY.i­
nych. W efekcie brak w tej dziedzinie 
stabilizacji, a nauczyciele stracili poczucie 
bezpiecze11stwa. 

Uważam, że uświatę należy dofinan­
sować, ponieważ jest to inwestowanie w 
człowieka, a ten m<1dry i kompetentny 
będzie decydował o poziomie życia w 
naszym pa!'istwie. 

Należy również uszru1ować pedagogów, 
wzmocnić ich pozycję społeczn<J . Dobrze 
płacić za dobr;i pracę. To pozwoli im 
godnie żyć oraz dQskonalić własny warsztat 
pracy. 

Potrzeba nam dzisiaj ludzi wykształ­
conych, bo tylko tacy będą mogli od­
powiedzieć na nowe wyzwania. Poziom 
oświaty bowiem wiąże się ściśle z po­
ziomem techniki, technologii, a bez tego 
nic mamy czego szukać we współcze­

snym, cywilizowanym świecie. Musi się 

w ięc zmienić myślenie o oświacie, szcze­
gólnie w gremiach decyzyjnych, bo to 
nic przysłowiowe pi<ge koło, ale jedęn 

z najważniejszych filarów funkcjonowru1ia 
pm'istwa. W parl;imcncie więc powinno 
być silne lobby uświatowe, aby rozpoczętą 

reformę przeprowadzić spokojnie i mądrze 
z głębokim poszanowru1iem człowieka, i 
aby w ostatecznym rozrachunku oświata 
\lryszła z tej próby zwycięsko. 

- Podlegaj<) Panu 1·ównież sprawy 
kultury. Wierny. że rząd chce i tę 

dziedziru; i)·cia wrzucić do samorządu. 
- Pragnę zaznaczyć, że samorz:idy 

mog<! przejmować nowe zadania, ale 
aby mogły sic; z nich W}'Wiązać, muszą 

być spełn ione ukreślone warunki. Chodzi 
tu głównie u pieniądze. Albo będą 

subwencje o wystarczającej wysokości, 

albo musi się zwiększyć np. z piętnastu 
clo czterdziestu - pięćdzies ięciu procent 
udział gmiJ1 w ckichodach budżetu pa!'istwil. 
Jeżel i nic nast;!pi skorelowanie zada!'i ze 
ś rodkam i finansowymi, to gmh1y nie 
wywi<!Ż<! się właści\Vie z powierzonych im 
zada6, co z kolei spowoduje społeczne 

niezadowolen ie. 
Podobnie jak oświata, kultura duchowa 

i fizyczna jest spychana na margines ży­
ci;i. Dziś ważne S<) inwestycje, produkcja, 
kapitalizm. Ku ltura w Polsce ma ogromny 
dorobek, a nasze wzory i wartości śmiało 

można prczentuwać jako wzory i wartości 

ogólnoludzkie i tego 1..niszczyć nie można. 

1b dzięki niej i rel igii w okresie najtrudniej­
szym dla pm1srwa i narodu zachowaliśmy 

,wuj<! tożsamość. Musimy znaleźć środki 

finansowe na dalsze utrzymru1ie niezbęd­

nych placówek. Myślę tu o domach kultury, 
ki.nach, bibliotekach, muzeach itd. One to 
puwinny wysuwać interesujące propozycje 
zagospodarowania wolnego czasu, uczyć 

wrazliwości estetycznej, rozwijać zai.nte­
re~owania. Miody człowiek będzie wtedy 
bardziej dbal o swoje otoczenie, uszanuje 
ludzką prace;. Na ród, który niszczy własną 
kulturę, niszczy swoj:i tożsamość. Mu­
simy przynajm niej tu, w Łomży, utrzymać 
to wszystko, co posiadamy, a co jest 
postulatem lomży11skiej Rady Kultury. 

Podobnie jak z kulturą duchową rzecz 
się ma z kulturą fizyczną. I tu odczuwa 
'il; mocno brak pieniędzy na działal­

nuść, zakupy sprzc; tu, inwestycje itd. W 
dckcie w szkołach likwiduje s ię zajęcia 

p<>zalekcyjne, upadajiJ kluby i stowarzy-
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Jestem nauczycielem, bezpartyjnym, mam 43 łata, 3 dzieci, żonaty. 
Po ukończeniu szkoły średniej rozpocząłem studia na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. Tu w 1968 roku uczestniczyłem w tzw. 
wydarzeniach marcowych. Ten fakt wpłynął na umocnienie mo)ego 
przekonania, że należy z.decydowanie stanąć po stronie odnowy 
politycznej, ekonomicznej i duchowej w Polsce. 

Po ukończeniu studiów, ze względów ideologicznych ja i żona nie 
mogliśmy znaleźć pracy. W tej trudnej sytuacji pomógł nam śp. 
biskup Mikołaj Sasinowski. Pracowałem więc w Kurii Diecezjalnej 
w Referacie Duszpasterstwa Rodzin. Wkrótce również w charakterze 
wykładowcy w Wyższym Seminarium Duchownym. W trudnych dla 
Polski łatach byłem prezese1i1 Klubu Inteligencji Katolickiej oraz 
członkiem łub organizatorem wielu innych orgaqizacji katolików 
świeckich. 

Byłem również członkiem NSZZ „Solidarność" oraz wiceprzewod­
niczącym Komitetu Obywatelskiego „S" w Łomży. Z listy Komitetu 
kandydowałem do Rady Miejskiej. Uzyskałem wówczas największe 

społeczne poparcie. W Radzie kierowałem Komisją Oświaty i Kultury. 
Od ponad roku radni powierzyli mi funkcję zastępcy prezydenta 
Łomży. 

Przez cały czas starałem się mieć kontakt z młodzieżą, ~zkołą. 
Uczyłem więc w Zakładzie Doskonalenia Zawodowego i Ośrodku 
Kształcenia Zawodowego, w LO w Z_ambrowie. 

Jestem inicjatorem powstania BBWR-u w Łomży oraz Ruchu na 
rzecz Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej, który został zarejestrowany 18 
s ierpnin łt'go roku. 

s1.en1;1 , •rc:;11HZUJi!.:c· tZ\' . spurt ma'u"}· 
Coraz trudniej konkurowae nam na arenie 
międzynarodowej . Zła sytuacja w sporcie 
drastycznie odbija się również na stanie 
zdrowia naszego społecze!'istwa. Mamy 
bardzo wysoki wskaźnik dzieci z wadami 
postawy, jeden z najwyższych wskaźników 
w E uropie jeżeli chodzi o choroby serca. 
Uważam, że zamiast wydawać ogromne 
pieniądze na leczenie, winniśmy w pierw­
szym rzędzie stawiać na profilaktykę, 

której istotnym elementem jest sport i 
rekreacja. Musimy także uświadomić sobie 
fakt, że zarówno kultura fizyczna jak i 
duchowa jest jednym z najskuteczniejszych. 
sposobów zapobiegania czy ograniczania 
patologii społecznych. 

Kultura i oświata podnosi naszą świado­

mość społeczną, uczy myślenia kategoriami 
pa!'istwa, przez co zbliża nas do społecze!'i­
stwa samorządnego i obywatelskiego. 

- Podlegają Panu również sprawy 
lokalowe. Czy widzi Pan możliwości 

poprawy w tej dziedzinie? 
- T.1k, chociaż jest to wyjątkowo 

trudny temat. Nie tylko w Łomży, ale 
w całym kraju. Generalnie rzecz biorąc 

budownictwo mieszkan iowe ma szansę 

być motorem napędowym całej polskiej 
gospodarki, ponieważ stymuluje rozwój 
nie tylko przemysłu budowlanego, ale z 
czasem przyczyni się do ożywienia in­
nych gałęzi przemysłowych , bo przecież 

do naszego domu trzeba kupić wiele 
rzeczy. Nowe mieszkanie, to marzenie 
wielu ludzi, zwłaszcza młodych, cłmicych 
się usamodzielnić, pragnących stabilizacj i 

1 prn.:1.ucia he7.p1eczc11't\'a. ;\;" t; n11łu d1" 

zderzenie. Z jednej strony są ludzie ze 
swoimi skromnymi możliwościami finan­
sowymi, a z drugiej drogie budownictwo. 
Trzebi! więc myśleć, skąd wziąć pieniądze, 

za co budować tanie micszkru1ia, szukać 
wnich kredytów. Oczywiście, oprócz tego 
należy zmienić wiele przepisów prawa 
lokalowego, ponieważ obecne nie pozwa­
lają racjonalnie gospodarować tym, co już 
posiadamy. Musimy też szukać pieniędzy 
na remonty, aby nie tracić mieszkru'i, 
adaptować strychy, zbędne często suszar­
nie czy pralnie. Czynsze nie mog11 być 
ustalane przez ministra w Warszawie, ale 
winien o nich decydować, jeżeli chodzi o 
budownictwo komunalne, samorząd . Nie 
może też być tak, aby do każdego mie­
szkru1ia komunalnego dokładać ponad 65 
proc. kosztów jego faktycznego utrzyma­
nia. Trzeba więc w skali kraju !Worzyć 
warunki dla rozwoju budownictwa. Gminy 
też ze swoich skromnych środków finanso­
wych powinny budować mieszkania komu­
nalne. 

Chciałbym podkreślić, że będę za­
wsze pozytywnie opiniował i popierał 

każdy projekt ~mierzający do uzdrowienia 
hudownictwa mieszkaniowego w naszym 
kraju. 

- PrŁ):jdzie Panu, o ile zostanie 
w~·brany Pan Senatorem, opiniować ważne 
1.agadnienia dotyczące np. rolnictwa. 

- Tak, trudno się znać na wszystkim. 
Uważam, że w tych tematach, gdzie 
moja wiedza jest zbyt ogólna, będę się 

konsultował z wyborcami, bo to ostatecznie 

" p.1r1amem:1e repr eze1ru· 
Wszyscy wiemy . C11ę~ 

sic; źle, generalnie' ze_ wltlin~ 
tez Zn "'' 
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produkcji, szukać ~ 0~ 
dukty, rozwijać przeryn 2hi1ii ~ 

d .. mysi ros 
prowa z1c cła zaporo . . we 1 ce . 
itd. Ja chciałbym i·es ny · · 

zczc dll(J ' 
sprawę podniesienia ac~ 

• . na wy;.„ 
oswmty rolniczej oraz t ~, 
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a między wsia i miastem~ · .. 
l . „ kt . · ~tn1e•e w. 
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Bogatil w1es, to bogate m· . iastoi 
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- Co z prywatyiacją? · 
- Jestem jej zdervd 
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enn re'.11. P~atyzować ~. 
ro7.sąd111e. W pierwszej koltj~ 
w naszych warunkach pnvn . ' 

, d ••;u0Sl1Jll. 
nre ostosowalo się do nich. U · 
nie gabinety prywatyzag·ę m ~ 

. . ~ 
nrszczenra poprzez popiwek i ·· 
tego przen:iysłu państwowego, ktidy 

powodzenrem, po· niezh<;dnych 
f~~kcjono":'ać w naszej rzeczi~~· 
c1c podatki do budżetu pańsln l 
się z tym pogodzić. 

Sektor zaś prywatny, mimo u 
jego udział, nie rekompensuje 
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datkowych. Rośnie tzw. szara sire/i 
ją zmniejszyć trzeba nowego~ 
systemu pod;itkowego w naszim 
ornz sprawnej poi icj i skarbowtj. a 
prywatyzować, ale z umiarem i 
uwzględnieniem polskiej ratjisn 

- Dlaczego Pan zde.:)d11'1ll i 
kandydowanie z BBWR-u?. 

- Po pierwsze, ponieważ jer.ai 
partyjny, a po drugie akcep~ 

Prezydenta, żeby brać spra~yr 

ręce. Temu hasłu hołdują teran 
partie polityczne i miliony ludzi rN 
Nic o nas bez nas. To mymuiimf 
wać o sobie. Nikt nie może nam 

narzucać. Do tej pory rządy Unii 
łów bez konsultacji wrzucify 
przedszkola, co spowodowało . 
niezadowolenie społeczne, pod'!li, 
fanie do samorządów. Terazol( , 
bez właściwego przygotowania, ik 
wrzucić szkoły, później kulturę, 
Wiemy też, że wbrew pnyzwo!lill 
lecznemu chce się wprowadzf 
kosztowni) reformę admin~tta]~ 
stwa. My w dalszym ciągu nie 
tylko czekamy na to, co jes!Cl11 

spadnie. A tak nie powinno ~i 
musi sza11ować wolę swoich 
Słuchać głosu środowisk P 
oświatowych, myśliwych crt · 
Jestem zwolennikiem -silnego ' 
popartego mocno pnez loltl 
łeczność. Stąd do wyborów 
wszyscy, bo wszyscy powinni.~ 
odpowiedzi;tlni za losy swej ~11, 
miasta. ,.Nic o nas bez nas' . 
sprawy w swoje ręce" ~ ~ 
mieć pretensje tylko do siebie. 

_ Czym powinni się chara~,· 
ludzie zasiadaj11cy w parlanirlltlł· 

- Powinni być uczciwi, kolll. 

myśleć kategoriami państwa, 3~ 
pryzmat swoich partykularnych 

- Czy tacy są wsród lił · 

Łomży'! . Jf]l1 
- Nie bę~ę mczego suge !#-. 

że społeczenstwo o ~ ktlll' 
wybierze najlepszych, takich . 
i ktorych będzie rozliczalo 1 

, 
· BBl\'R. - Jak Pan rQzumie . wfl 

- Nie będę się zaglębial \\IP. 

Powiem krótko. Dla mnie ~8, 
h (tlCJI · 

,,Będę Bronił Waszyc 
- Dziękuję za roznio~~· FR 
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I PIELĘGNIARSKIE -
G 'k' toinża, teł. 43-89. 
', ban 1

' K-1855-o 

EWKI KO TAKTOWE ofe­
'.' Ok rlistyczny JANINY 
b111el i I k w1cz. Szosa Zam )l"OWS a 

k.JH, środy 16·17K-1827-oo 

tanio. 

K-1970-o 
Gł RTV _ autoryzacja WZT 
s·· i ,,UNIMOR" Gdai1sk. 

kie"O (7, tel. 160-001. 
• K-1349-o 

RYZOWA A STACJA auto­
Pre tige" blokady skn;yni 

~i'u 1„r.LOCK, znakowanie 

1
, „KARNIARK", cena ozna-
200.000. Łomża, ul. Krótka 
J0·96, 

FakL 278-o 
POJAZDÓW 

IRK". cena oznakowania 
Kolno, ul. Wojska Polskiego 
6·69. 

Fakt. 278-o 
RIKO - Łomża, ul. Nowo-
53, płytki, schody. parapety. 

K-1820-o 
- Łomża, 

K-1845-o 
, DZIAŁKĘ, kompleks mie­
slugo11y sprzedam. Łomża, 

K-1821-oo 
ZDY ro SAMOCHODY do 
i llolandiL Łomża, tel. 160-

1897-o 
IUOÓW LOSOWYCH zde­
e Sill"ledam sklep ogólno­
z domem (pełne wygody) 

m Stawisk. Wiadomość: ul. 
ka 6, tel. 55-70 lub War­
i. 776·20·16, 

Fakt. 252-o 
EDAJf MIESZKANIE M-5 
owie. Tel. 38·6-ł. 

K-2026 
~DA~I Mercedesa 300D 
'1.1990, przebieg 60 tys. 
el. .11·66. 

fotki . 285 

SPRZEDAM ATRAKCYJNY dom 
30 m od trasy Marki pod Warszawą, 
ul. Stawowa 4. 

K-1877-o 
NAPRAWA OBUWIA (obok boi­

. ska Szkoły nr 7) , Łomża, Moniu­
szki 8. 

K-1893-oo 
SPRZEDAM SAMOCHÓD do­

stawczy DAF-400 Turbo Diesel (1991 
r.) Mercedes 207D chłodnia po kapi­
talnym remoncie ... ł.,o1nża 23-14. 

· .Fakt. 279-oo 
ŻALUZJE - ĘKSPRESOWO w 

cenie zbytu. Łomfa, Al. Legionów 7, 
tel. 62-65. 

K-1957-o 
SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw. 

i Fiata 126p - 1991 r. Wiadomość: 
Łomża, ul. Konstytucji 3 Maja 7/28, 
po 15.00. .,,. 

K-1954-oo 
SPRZEDAM Polonez Caro 1500 

XIl.1992 r. Franciszek Nieb1-zy­
dowski, Łomża, ul. Śniadeckiego 
2/19. 

K-2017-oo 
SPRZEDAM ZIEMIĘ torfową na 

ogródki działkowe. Łomża, tel. 17-
-78-90. 

K-2003-o 
NAPRAWA KUCHNI GAZO-

WYCH, elektrycznych. Sprzedaż czę­
ści 7,amiennych. S.C. „ELWOGAZ" 
Łomża, Al. Legionów 43, tel. 31-84. 

K-2012-o 
Żalu zje, inne u sługi . Łomża, No­

wogrodzka 7, 60-16. 
K-1946-o 

LOGOPEDA DYPLOMOWANY 
przyjmuje. Łomża, tel. 55-14. 

K-2022-o 
PRZYJMĘ MAŁŻEŃSTWO, ul. 

Księżnej Anny. Łomża, Nowa 10. 
K-2024 

SPRZEDAM Fiat 126p (1990 r.) , 
Łomża, tel. 160-152. 

K-2025 
SPRZEDAM ZESTAW Liaz (1991 

r.), Olecko, tel. 31-66. 
Fakt. 285 

ŻALUZJE, naprawa AGD tanio i 
szybko. Łomża, tel. 160-674. 

K-2028 
SPRZEDAM M-2 własnościowe. 

Zambrów, lei. 36-87. 
K-2028 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ buclow· 
laną o pow. 2,24 ha w Budach 
Czarnockich 6A. Sakowski. 

K-2029 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ ba­

gażową ,,Błysk". Łomfa, 168-677. 
K-2035 

M-3 własnościowe I p. zamienię 
na M-5 wł. 1-11 p. Łomża, Ks. Ann~ 
7/64. 

K-2036 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ narożną 

Serdeczne wyrazy współczucia 
Pani ALICJI GRODZICKIEJ 

z powodu zgonu 

MATKI 
skladają: 

Pracownicy i wychowankowie 
ZPOW w Łomży. 

os. „Maria II'', Łomfa, Ks. Anny 
4/27. 

K-2039 
SPRZEDAM SAMOCHÓD FSO 

1500 (1986 r.). Łomfa, Ks. Janusza 
20/4 . 

K-2040 
SPRZEDAM M-5, IV piętro. 

Łomfa, 169-148. 
K-2041 

SPRZEDAM MALUCHA (1990 
r.). Łomfa, Poznańska 119a/4. 

K-2042 
SPRZEDAM DZIAŁKJ uzbro­

j one. Łomża, Poznańska 38. 
K-2042 

DR N. MED. Henryk PERKOW­
SKJ - specjalista chorób wewnętrz­
nych i gastroenterologii. Łomża, ul. 
Makowa 19, tel. 160-706, wt.orek-pią­
tek, po 15.00. 

K-2043-o 
SPRZEDAM Astra l ,6i (1993 r.) , 

Łomża, Śniadeckiego 10/30, tel. 48-
-34. 

K-2044 
SPRZEDAM DOM nie wyko11-

czony. Łom7,a, Łukasi11skiego 65. 
k-2045 

OPIEKUNKA DZIECIĘCA po­
szukuje pracy. Łomfa, MickiewiC7..a 
12/13. 

K-2046 
SPRZEDAM LUB WYDZIERŻA­

WIĘ bar gastronomiczny. Łomża, 
Nowogrodzka 206, tel. 62-50. 

K-2047 
AGENCJA TOWARZYSKA za­

trudni młode, inteligentne dziew­
czyny. Łomża, tel. 47-56. 

K-2048 
WYJAZDY PO SAMOCHODY do 

Niemiec. Autoczęści na zamówienie. 
ł,omża, tel. 169-919. 

K-2049 
SPRZEDAM LOKAL usługowy w 

budowie, wszelkie wygody. Łomża, 
tel. 38-43; 168-932. 

K-2050 
M-1, M-3 piln ie poszukuję. 

Łomża, 168-268. 
K-2054 

SPRZEDAM VW transport.er 
(1979 r.), Łom7..a, 17-64-72. 

K-2055 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ rekrea­
cyjną z domkiem w Morgownikach. 
Łomża 160-040. 

K-2051 
SPRZEDAM DZIAł,KĘ 30 arów 15 

w Janowie. Wiadomość: Sierzpuly 
Młode 17. 

K-2052 
WYKONUJEMY MEBLE, zabu­

dowy. Krótkie terminy. Łomfa, Łą­
kowa 3, tel. 29-21. 

K-2053 
SPRZEDAM samochód „Polonez" 

(1989 r.), Łomża, tel. 54-81 wew. 235, 
w godz. 8 .00-15.00. 

K-2056 
ŻUK (1984 r.) sprzedam luh 

7,amienię na 126p. Łomfa - Kraska 
37. 

K-205X 
SPRZEDAM Nissan Sunny di~­

sel 1700 (rok 1990/91), 48.000 km. 
Łomża teł. 51-35, po 15.00. 

K-2059 
SPRZEDAM SKODĘ ,,Favorit" 

1991 r. Tel. 168-306. 
K-2060 

ATRAKCYJNY PIĘTROWY dom 
w Mrągowie z pn:eznaczeniem 1rn 
działalność handlową - sprzedam. 
Zambrów, tel. 36-62. 

K-2061-o 
· NAPRAWA SPRZĘTU AGD, prze­

wijanie sil ników. Łomża, Konstytucji 
2, tel. 168-238, wew. 22. 

K-2062 
KUPIĘ W DOBRYM stanie Fiata 

125p Combi. Łomża, tel. 168-630. 
K-2063 

MA TERA CE NIEMIEC KJE 
Łomfa, tel. 52-60, ul. To1iskiego 
32. 

K-2065-o 
SPRZEDAM Star 200 po remon· 

cie z przyczepą. Stawiski, Ogrodowa 
30, teł. 51-77. 

K-2066 
LOKAL SKLEPOWY na ulic~ 

Giełczy11 skiej do wynajęcia. Łomfa, 
tel. 57-26. 

(OGŁOSZENIA DROBNE .,KON­
TAKTÓW' przez miesiąc znaj­
dują się w komputerowym banku 
INFORNIAC.JI HANDLOWO-USŁU­
GOWEJ tel. 957.) 

Wyrazy szczerego współczucia 
Panu Prezesowi ZM TPD 

JÓZEFOWI PRZESŁAWOWI 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają pracownicy Zarządu 
Wojewódzkiego TPD w Łomży. 

Wyrazy szczerego współczucia 
PanuKRZYSZTOFOWIJÓZEFOWI 

PRZESŁAWOWI 
z powodu zgonu 

OJCA 
składają: Rada Nadzorcza, 

Zarząd i pracownicy SBM „Jedność„ 
w Łomży. 

~~~~~I~" . Tygodnik Łomżyński, 18- 400 LC?.f1?Ża, Aleja Legionów 7 ~e! . 4 2,-43, ~2-44, 57-11 . 1óys/aw 1fic~i J(oadnna Gospodarczyk , Gabor Lonnczy (fotoreporter), A.11qa N1edżw1ecka, Gabriela Szczęsna Maria Tocka e Wspo/prac . _re aktor naczelny) . . . _ . . . . • . 1ha!czyk-Kon~ą.t T e(esa Ada,mowska, Jacek C J:l olel(ll1ck1, Adam Dqbronsk1, M aciej Gryguc, Stamsław Kędzielawski Krystyna ena/ów nie ra '?W!CZ, Zdzisław ~orr:ianowsk1, Wiesław Wenderl1 c_h . . ' dawca: Gra1?'!!ow1onych redakcja m e. zwracę oraz zastrzega sobie prawo doko na ma skrótów_ ad: AU,:/ P .1s ,-; Społka z o.o. Lomza , Aleja Legionów 7. 
1k: SPpp " t~ma _„ul. Sięnkiewicza 3, Bia~ys~ok .. tel. 435-525. 
os2e11ia ;- . 90!J t.y B1ałymstok!-J , ul . M1ck1ew1cza 56. _ 
tresc 09f0;YJr~1 uJe Bi u.ro f=3ekl am 1 _ 0g łoszę ri „.KONT:AKTOW" , 18-400 Lorrrża , Aleja Le9 ionów 7 , tel. 42-43 . zen redakcja nie ponosi o dpow1edz1alnosc1_ 

KONTAł<W 5j 



\ \ „ • \ 

KANDYDACI 

> 
, 

NA SENATOROW RP . , 
ZIEMI ŁOMZYNSKIEJ 

1 . 
-

2. 
-

3. 
-

4. 
-

5. 
-

6. 
-

7. 
-

8. 
-

9. 
-
1 O. 
11 . JANUSZ RYDZEWSKI IX 
12. 
13. 
-
14. 

I 

m.ro r 

- ~ 

~ 

6 

8 

12 

13 

17 

• 19 

KRZYŻÓWKA 
POZIOMO: 3) malec, szkrab, 6) konstrukcja nośna dachu, 7) miasto nad 

Wartą, 8) lok, pierście11 włosów, 9) autor słynnego „Serca", 13) z niej wypływa 
morał, 16) coś z wędlin, 17) w kominie, 18) ktoś bliski z rodziny, 19) rodzaj 
pędzla. 

PIONOWO: 1) 60 sekund, 2) ton, 3) pleciuga, 4) wejściowe, 5) ród słynnych 
lutników włoskich z Cremony, 10) imię Brando, słynnego amerykańskiego 
aktora, 11) drapieżnik z rodziny wiwer, 12) pasterskie lokum, 13) osęka, 14) 
wiedźma, 15) paryski rzezimieszek. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania s ię 
tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 34 

POZIOMO: szkło, barbakan, rózga, grzęda, kompan, mazgaj , święto, · 
akord, metronom, abaka. 

PIONOWO: strąk, krzem, obawa, wróg, jaszcz, Randia, obwieś, piętro, 
agama, grota, jędza, okno. 

Nagrody wylosowali: CECYLIA ROGOWSKA z Goniądza - komplet pościeli 
oraz książki: ANDRZEJ ANTCZAK z Kolna, PIOTR BOBRYK z Zambrowa, 
DANUTA CHMIELEWSKA z Łomży, ANNA DĄBROWSKA z Ciechanowca, 
HALINA GRONOSTAJSKA z Bronowa, MAREK MASŁOWSKI z Goniądza, 
ZBIGNIEW RAKOWSKI z Zambrowa, KAZIMIERZ SZCZYGLEWSKI, 
WIESŁAW WARCHOŁ z Łomży. 

Gratulujemy. Po odbiór nagrody rzeczowej zapraszamy do redakcji; książki 
wysyłamy pocztą. 

·~ · 
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